
IN r. 6 2 . We Lwowie, Sobota dnia 17. Marca 1877. R o k  X V I .
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  8 tłr. 75 cent.
,  aieB ięeinie . j , 1 ,  80 ,

Za nilejnowa „ . . . 1 „ 70 „
Z przesyłką pocztową:

w państwie aostrjackiem . 6 xłr. — e t  
do Pres i Itio s iy  niemieckiej . i
’ Belgu*! Śiwąjeadi * ‘
„ Włoch, Turcji i kwęl. Naddu. I 60 0 ®’ - 
„ SerB li............................................

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.

F r ie d p te t
We LW07

i  o g ł o s M e n i a  p r z y j m u j ę :
bióro administracji „Gaz. Nar."

przy ul. Sobieskiego 1.12. (dawniej nowa ul. 1. 201 j j
ajencja dzień. W. Piątkowskiego, ul. Hetmańska nr. 10 
fi handel papieru A. Dolskiej). Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, CorrefoHr de la Croix, Kongu- 2. prenume
ratę zań p. pułkownik Raozkowski, Faubong, Poi- 
sonniere 38. W WIEDNIU pp. Haasenstoiu et Yoglar. 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubonbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasae 13: i G- L. Ilaubs et 
Cm. 1. M aiiailianstrasse 8. W FRANKFURCIE; rad 
Menem w Hamburga pp. Haaseiiśtoin et Yogler.

OGŁOSZENIA przyj tu nją się za opłatę 6 centów 
od miejsca ebjętosei jednego wiersza drobnym dru
kiem. L isty reklamacyjne nieopieozętnoyano nie 
ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają mszczone.

Od a d m in istra c ji.
Przedpłata na „Gazetę Narodową14 wynosi: 

n a  p r o w i n c j i  z p r z e s y ł k ą ,  p o c z t o w ą :
kwartalnie . . .  5 złr.
miesięcznie . . . 1 „ 70 ct.

■ Prenumerata przyjmuje się jedynie od 1. i 
15. i tylko do końca każdego miesiąca.

Dla uniknienia wszelkiej zwłoki zechcą pp. 
abonenci prenumeratę przesłać przed 1. kwie
tnia, gdyż po upływie tego terminu administra
cja nieodpowiada za brakujące numera.

Pieniądze prenumeracyjne najdogodniej prze
syłać za przekazem pocztowym.

Lwów dnia 17. marca.

Fremdenblatt zapowiada, że oprócz nazna
czonego na wczoraj posiedzenia Izby posłów od
będzie się jeszcze tylko jedno w poniedziałek a 
może i we wtorek dla załatwienia świeżych kre
dytów dodatkowych, poczem się P a d a  p a ń 
s tw  a najpóźniej d. 20. h. m. odroczy, i aż do
piero dnia 1. maja się zbierze. Komunikat ten 
półurzędowy zbliża się już znacznie do terminu, 
który myśmy według naszych wiadomości podali. 
Zdaje się przeto, że i s e jm  n a s z  zbierze się 
w kwietniu. Powyższą wiadomość napotykamy 
zresztą w innych także dziennikach, z tą zmia
ną, że dr. Rechbauer jako prezydent zamyśla 
odroczyć Izbę d. 22- b. m.

Wczoraj zwróciliśmy uwagę, że żaden dzien
nik centralistyczny nie prostuje doniesień o o- 
świadczeniach, jakie minister-prezydent A u e r s -  
p e r g  złożyć miał w klubie centrum d. 11. bm. 
Posądziliśmy w tej mierze dzienniki te o ten
dencyjne ukrywanie prawdy. Jedna tylko Reichs- 
rath-Corresp. zaprzeczyła owym doniesieniom. 
Tymczasem Deutsche Ztg. odpowiada na to za
przeczenie półurzędowe, że jest fałszywe , gdyż 
dzienniki szczerą prawdę doniosły; i przy tern 
twierdzeniu swojem Deutsche Ztg. stanowczo ob- 
staje. Inne dzienniki nie powtórzyły tego oświad
czenia Deutsche Ztg,, ale go też nie zbijają, z 
wyjątkiem Frmdblt., który dość kręto wykłada, 
co ks. Auersperg w klubie centrum mówił. Wi
docznie R . C. i Frmdblt. usiłują zamaskować 
prawdę, ale nadaremnie. Dzienniki węgierskie 
podniosą zapewne jeszcze bliżej tę sprawę.

Co we czwartek uchwalił klub lewicy Izby 
posłów w sprawie w n i o s k u  p. S t u r m a  i po
stępowców, jeszcze nie wiemy. Nowa Presse o- 
świadcza, że myśl tego wniosku jestsłus2na, ale 
błędnie sformułowana i dzisiaj nie na czasie. 
Fremdenblatt jest bardzo tą  sprawą zaniepoko
jony. Powiada on, że mniejsza o to, czy klub le
wicy uzna ten wniosek za przedmiot dyskusji i 
uchwały stronnictwa całego, lub też nie uzna, 
tak jak większość centrum, bo ostatecznie pe- 
wnem jest odrzucenie tak okropnego wniosku; 
jakoż i postępowcy są tego pewni. Jeżeli jednak 
tę sprawę podnieśli i tak ją urgują, to ze złej 
woli, aby otrzymać od centrum i od lewicy re- 
kuz£ i mieć jawny powód, da zupełnego odstry- 
chnięćia się od tych obu klubów. Odstrychnięcie 
to zmieniłoby stan rzeczy w Izbie posłów, bo 
dotychczasowej większości wyrwałoby grunt z 
pod nóg. Już w. sprawie kolei Dux-Bodenbach 
postępowcy połączyli się z prawicą i wywrócili 
projekt rządowy, i to samo o włos byłoby spot
kało projekt rządowy co do kolei Braunau-Strass- 
walchen ,d. 13. b. m. . A za zmianą w stosunku 
numerycznym Izby posłów musiałaby pójść także 
zmiana gabinetowa.

W komisji Izby posłów dla wniosku P r  a- 
t  a (odłączenie Tyrolu południowego, włoskiego 
od północnego, niemieckiego), przyjęto wniosek 
podkomitetu. i dr. Granitscha, który odrzuca zu
pełne odłączenie, ale nadaje ekspozyturze na- 
miestniczej w Trydencie prawo bezpośredniego 
znoszenia się z ministrami i z władzami krajo- 
wemi, tudzież w tyrolskim Wydziale krajowym 
i w tyrolskiej krajowej Radzie szkolnej ustana- 
wia odrębne sekcje dla Tyrolu południowego. P.

Przegląd literacki.
VII.

(Dokończenie).

Zaślepienie to wymaga nieustannej pracy, 
ciągłego pisania o postępowaniu Moskali, mają
cego na Celu objaśnianie opinii europejskiej o rze
czywistym charakterze naszych tyranów, i od
krywanie ich zamiarów. To, co dotąd napisano, 
nie pózostało bez dobrego skutku, wszakże nie 
należy zadawalniać się tem, co już zrobiono, ale 
pracować dalej. Praca rozpraszania tumanów mo
skiewskich jest obowiązkiem Polaków. Tymczasem 
Polacy w porównaniu z autorami innych narodo
wości, bardzo mało na tem polu w ostatnich cza
sach napisali i wydali. Usiłowania tych niewielu 
naszych pisarzy, którzy pióro swe temu ważne
mu przedmiotowi poświęcili, nie zostały przez 
kraj poparte. Wiemy, że nie jeden już ukończo
ną pracę o okrucieństwach moskiewskich, o po
lityce Moskali musiał pozostawić w tece dla bra
ku środków do wydania. Prawdziwe to nieszczę
ście, że u nas zawsze cały trud pracy dla dobra 
ogólnego spada na barki tych nie wielu, którzy 
brzydząc się lenistwem i obojętnością, za obo
wiązek sumienia uważają pisanie i wydawanie 
dzieł i czasopism, sprawie naszej poświęconych. 
Publiczność zostawia ich samych, nie daje im 
poparcia — skutkiem czego bywa, żęci szlache
tni pracownicy, którzy poświęcili się dobru ogól
nemu, dając nietylko swój czas i swą pracę dar
mo, ale jeszcze i pieniądze, wyczerpują swe siły 
i swą możność, i cofają się potem znużeni.

W dzisiejszych czasach szczególniej potrże- 
bnem jęst perjodyczne pismo w obcym, zwłaszcza 
w francuskim języku, któreby wobec kwestji 
wschodniej systematycznie przeprowadzało dema
skowanie Moskali, i podnosiło tę myśl, iż bez

I Dunajewski zarzucił podkomitetowi, że komisje 
nie mają prawa odstępywać ód wniosków pier- 

| wotnych i projektować coś wręcz innego; wsze
lako zbili go pp. Granitsch i Herbst z praktyki 
i z regulaminu. Poseł połndniowo-tyrolski. dr. 
Marchetti oświadczył, że wprawdzie spodziewał 
się pomyślniejszego załatwienia wniosku Prata, 
że jednak zadowala się projektem podkomitetu, 
skoro minister spraw wewnętrznych oświadczył, 
że rząd w1 żaden sposób nie przystanie ha utwo
rzenie odrębnego sejmu południowo-tyrolskiego. 
Dr. Granitsch zapowiedział jeszcze, że gminy 
niemieckie, leżące w obrębie Tyrolu południowe
go, muszą być z niego wyłączone i do Tyrolu 
północnego pod względem politycznym, szkolnym 
i językowym wcielone. Cała sprawa zresztą, aby 
dójść do skutku, musi przejść przez sejm tyrol
ski i Radę państwa.

Najnowszy komunikat delegacyjuy w spra
wie lichwy i pyaństwa. opiewa:

„W ostatnim liście doniosłem, że komisja 
do spraw galicyjskich ukończyła obrady nad u- 
stawą przeciwko lichwie i rozpoczęła obrady nad 
ustawą przeciwko pijaństwu. Otóż i ta druga 
ustawa przeszła już przez obrady komisyi i pro
jekt rządowy przyjęty został prawie bez zmiany, 
a nadto przyjęta została także rezolucja w kie
runku, czyby tę ustawę na inne także kraje ko
ronne rozszerzyć nie wypadało.

Wiacając do ustawy pierwszej wspomnieć 
mi wypada o wniosku posła dr. R y d z o w s k i e -  
g o, który jako referent dążył do zmian w usta
wodawstwie cywilnem. Ustawa, którą on projek
tował, da się streścić w następujących punktach:

1) Sędzia miał przysądzać i dozwalać egze- 
kucyi procentów nieprzenoszących 12% rocznie.

2) Kary konwencjonalne wygórowane miał 
sędzia moderować według własnego uznania, tak 
jak przy innych kontraktach.

3) Sądy komisarskie w interesach jedynie 
czysto-kredytowych miały być wykluczone.

4) W sprawach wekslowych miały być do
puszczone zarzuty z prawa cywilnego wynikające 
tym dłużnikom, których firma nie jest protokoło
wana w rejestrach handlowych.

5) Notarjusze z urzędu przestrzegać mieli 
przy sporządzaniu aktów zasady, by korzyści 
przy interesach kredytowych umawiane, nie prze
nosiły maximum  procentu pod 1) wymienionego.

Komisja nie chciała nawet wchodzić w roz
biór szczegółowy tego projektu; nie chciała także 
w zasadzie zgodzić się już teraz na ograniczenie 
stopy procentowej, choćby tylko przez sędziego, i 
zaledwie przystała na to, aby wszystkie reformy 
ustawy cywilnej pozostawić w zawieszeniu, a 
rządowi rezolucję polecić, aby się nad tern je
szcze raz zastanowił, czyby tych także reform 
nie należało zaprowadzić. Wobec tego wypadało 
Się raczej na to zgodzić referentowi, niż dopu
ścić do tego, aby już w komisji kwestja ograni
czenia stopy procentowej stanowczo i to w kie
runku przeciwnym załatwioną została.

Taki sam los byłby niezawodnie spotkał tak
że wniosek mniejszości w Izbie pełnej. W razie 
niezgodzenia się referenta, referat jego byłby po
szedł w inne ręce, a jemu zależało na tem, aby 
sprawozdanie do Izby wypracowane było po jego 
myśli, tj. aby wykazać nadużycia lichwiarskie w 
naszym kraju, i wytknąć ną podstawię :akt u- 
rzędowyćh, do czego tak zwana swoboda kapita
łu w naszym kraju w.niedalekiej przyszłości do
prowadzić może. Referat pozostał zatem w jego 
rękach. Ministerjum sprawiedliwości dostarczyło 
mu z gotowością aktów urzędowych, a w. szcze
gólności wyciągów z raportów sądów galicyjskich 
dla zużytkowania. W dniu 12. maj-ća br.. odczy.- 
ta ł on sprawozdanie swoje w komisji, a komisja 
je przyjęła. Sprawozdanie to jest w druku.

Przy projekcie do ustawy przeciwko pijań
stwu, posłowie, nasi starali się o ile możności po
pierać wniosek sejmu krajowego, ale napróżno. 
Główna różnica między ustawą sejmową a obe
cną jest ta, że kiedy śejm uważał ustawę prze
ciwko pijaństwu za wypływ ustawy gminnej, 
przewinienia łagodniej karać zamierzał, ale za 
to wykonanie jurysdykcji władzom gminnym po
zostawiał — rząd w swym projekcie poczytuje 
pijaństwo jako wykroczenie karne, podciąga je 
pod ustawy karne, i jurysdykcję oddaje sądom:

Posłom naszym wypadało tedy albo bronić 
wniosków sejmowych, a w takim razie zaprze
czyć Radzie państwa kompetencji do uchwalania 
takiej ustawy, albo też nie ruszać tej kwestji, i 
uznać te wykroczenia za wykroczenia kafne, by
le tylko dla kraju coś zdziałać. To ostatnie prze
ważało. Komisja nie przyjęła także wniosku sej
mowego, by nałogowe pijaństwo samo poczytać 
za powód, wystarczający do ustanowienia kura
teli, twierdząc, że jeżeli opój taki traci majątek, 
to ustawy istniejące w tej mierze wystarczą, a 
jeżeli nie traci, to samo pijaństwo nałogowe nie 
usprawiedliwiałoby ustanowienia kurateli. Najwa- 
żniejszem zresztą postanowieniem tej ustawy jest 
to, że drugi z kolei dług za napitek sądownie 
poszukiwanym być nie może, jak długo pierwszy 
nie jest zapłacony. To postanowienie zmienia u- 
stawę cywilną, i jest niewątpliwie rodzajem ku
rateli pośredniej. Sprawożdauie ma wypracować 
dr. Haase, i jak tylko wydrukowane będzie, po- 
ślę je także dziennikowi waszemu. Ostatnie po
siedzenie przedświąteczne: ma być dnia 21. lub 
22. m arca; słaba tedy nadzieja, aby która z 
spraw naszych weszła na porządek dzienny przed 
świętami."

W ęgierska Izba posłów przyjęła zmiany, 
przez Izbę panów w projekcie ustawy o lichwie 
poczynione, ustawą ta więc będzie już wkrótce 
obwieszczona.

Niepodobna nam podawać dokładnych spra
wozdań z działania posłów polskich w sejmie 
berlińskim dla braku, miejsca, wszakże obowiąz
kiem naszym jest notówa^ przynajmniej ważniej
sze momenta ich występowania. Zebranie w je
dną całość przez pisma poznańskie działalności 
naszych posłów na zamkniętej niedawno kaden
cji sejmu pruskiego, i nam jeszcze raz nastręcza 
sposobność do zwrócenia uwagi publiczności na
szej na obronę parlamentarną praw polskich, tak 
świetnie w Berlinie prowadzoną. Z okoliczności 
rozpraw budżetowych, prowadzonych bardzo spie
sznie z powodu, iż rząd^hciał najprędzej zam
knąć sesję sejmu pruskiego, a otworzyć posiedze
nia parlamentu niemiecwgo, .posłowie nasi mieli 
sposobność kilka razy zabrać głos w obronie u- 
ciśnionego języka, religii,' szkół, i innych intere
sów polskich. ’ '

Mowy posłów Magdzińskięgo, liskowskiego, 
Kantaka, Jażdżewskiego odznaczyły się tak pa- 
trjotyzmem jak silną argumentacją i energią sło
wa. Za pismami poznańskiemi powtarzamy nie
które ustępy mów przez nich wypowiedzianych, 
które dadzą poznać sposób, w jaki nasi bracia 
walczą w sejmie przeciwko spiąkowi germańskie
mu, chcącemu pożreć, wszystko co polskie i co 
słowiańskie., ■' ,

Ńa posiedzeniu z dnia 18. lutego poseł Łys- 
kowski, wytaczając skargi i zażalenia Polaków, 
tak  się odezwał:

„Deputowani polskiej ludności Prus niestety 
bardzo często znajdowali się. w smutnem położe
niu przedkładania skarg Wysokiej Izbie, ile że 
zwłaszcza w ostatnich czasach stało się to pra
wie regułą, że ludność polska, licząca prawie 
dwa i pół miliona, i porówno z innemi ponoszą
ca wszystkie obowiązki i ciężary państwa, spo
tyka tu tylko niedowierzanie i nieżyczliwość."

Tego samego dnia p. Kantak wygłosił mo
wę pełną loiki i patrjotyzmu, występując prze
ciw ministrowi, w której udowodnił mu, iż rząd 
ciągle stawia zapory rozwojowi nietylko religif i 
narodowości, ale i nauce i gospodarstwu w zie
miach polskich.

„Jesteśmy ‘Polakami i mamy prawo być 
Polakami, mówił p. Kantak, a chociaż-nain o- 
graniczacie używanie języka i prawa nasze, na
rodowości nam przecież. .nic odmówiliście, i odr 
mówić nie możecie; to byłoby niemożliwem. A 
więc jesteśmy Polakami, mamy przeszłość histo-. 
ryczną, mamy prawo zachowywać pamięć tej. 
przeszłości i robić wszystko, co możną, żeby, nasz 
majątek polski utrzymać w polskim ręku i pod
nosić go ile możności. Przecież państwo ma z 
tego korzyści z podatków i ceł, a z tych ledwo 
cośkolwiek lub nic zgoła nie wraca do naszych 
kieszeni. A dalej, między temi wywodami jest 
nader niebezpieczne oświadczenie dla państwa p.

oswobodzenia Polski kwestja wschodnia nie da
się radykalnie rozwiązać. Dowodzić potrzeby ta 
kiego pisma byłoby zbytecznem. Szczęśliwym zbie
giem okoliczności jeden z dzienników francuskich 
jest w posiadaniu Polaka. Mówimy tu o Messa
ger de Vienne, redagowanym i wydawanym przez 
p. Bronisława Wołowskiego w Wiedniu.

Je st to organ specjalnie poświęcony intere
som Wschodu, z któremi sprawa polska zostaje 
w związku. Była ona w nim traktowana w li
cznych artykułach, — ażeby jednak redakcja 
mogła obszerniej i systematyczniej przedstawiać 
jej znaczenie i związek z kwestja wschodnią, a- 
żeby mogła dokładniej prowadzić dział, opisują
cy prześladowania moskiewskie, potrzeba dzien
nikowi temu dać poparcie śkuteczniejsze, niż do
tąd. Z prawdziwą też radością dowiedzieliśmy 
się, iż pewna liczba najpoważniejszych naszych 
obywateli weszła w stosunek z redaktorem, i 
przyobiecała mu być pomocną w udzielaniu wia
domości, wskazówek i kierunku, potrzebnego do 
prowadzenia działu tak ważnego. Publiczność zaś 
nasza mając na względzie potrzebę organu w ję
zyku francuskim, powinna nie skąpić swojej, po
mocy pismu Messager de Yienne, i liczną prenu
meratą poprzeć zacne usiłowania.

Dziennik ten przez czas dwuletniej egzysten
cji wyrobił sobie liczne stosunki na całym Wscho
dzie, gdzie jest pilnie czytany i rozszerzony. Po
siada i na Zachodzie prenumeratorów, nie tak 
przecież licznych jak na Wschodzie. Przez po
dawanie korespondencyj, malujących stosunki 
wschodnie, zjednawszy sobie powagę, cytowany 
jest już przez gazety paryskie, niemieckie, i słu
ży im w wielu razach za organ informacyjny.

Ażeby zjednać mu jeszcze większą, wziętość, 
redakcja przystępuje do zmiany formatu i czasu 
okazywania się, która to zmiana dozwoli trak
tować kwestję ludów wschodnich i polskiego sy
stematyczniej niż dotąd.. Z pisma trzy razy na 
tydzień wychodzącego, Messager de rWewne.zamie
nia się na tygodnik podobny do Memoriał diplo-

Łyskowskiego, który jako delegat zachodnio-pru- 
skich towarzystw na walnem zebraniu towarzy
stwa polskiego rolniczego Odezwał się: „Boże 
wspieraj was, od zUchodnio-pruskich braci przy
noszę wam przyjacielskie pozdrowienie i jak naj
lepsze życzenia." Gdzież tu jest zbrodnia ? Czyż 
nie jesteśmy braćmi? czy nic należymy do je
dnego szczepu? Czyż bracia nasi Polacy z innej 
prowincji nie mają cieszyć się z naszych postę
pów? — Powiadam panu, panie Wehr, że w 
Warszawie i Lwowie powiedziałbym tak samo: 
„Boże wspieraj was, przynoszę wam przyjaciel
skie pozdrowienie od waszych wielkopolskich 
braci!" bo przecież jesteśmy wszyscy Polakami, 
a że jesteśmy rozdzieleni państwowo, to nie może 
robić ujm y' naszym narodowym sympatjom i 
łączności. “ -

Przy etacie ministerstwa wyznań p. Jaż
dżewski znowu dowodził ministrowi i władzom 
od niego zależnym, że on i urzędnicy pruscy o 
wiele cięższe ciosy zadają religii jak prawo pru
skie na to pozwala. Oto jes t wyjątek mowy po
sła Jażdżewskiego :

„Tymczasem muszę tu podnieść, że ekspery- 
menta, przedsiębrane z parafiami u nas w wiel- 
kiem księstwem Poznańskiem, po większej części 
wszystkie rząd wykonuje; z pomiędzy' patronów 
katolickich nikt jeszcze się nie znalazł, ktohy 
podobnego proboszcza mianował, z pomiędzy pa 
tronów zaś protestanckich tylko dwóch się zna
lazło, którzy gminy podobnymi proboszczami u- 
szczęśliwili, i muszę to zwielkiem uznaniem tu
taj w Izbie wypowiedzieć, że właściciele prote
stanccy, w prowincji naszej patronowie, nie 
wzięli sobie w tym względzie królewskiego rzą
du za( przykład, że z wielką przyzwoitością i z 
wielką, godnością w tej mierze występują, i że 
praw, nadanych im przez ustawy, nie naduży
wają w tym celu, aby ranić swych katolickich 
współobywateli i w ten sposób ich unicszczęśli- 
wiać. Podnoszę tutaj tę rzecz, by właśnie dać 
dowód, że i protestanccy mieszkańcy naszej pro
wincji w tym względzie rozumieją dobrze poło
żenie katolickich parafii. Łagodność rządu, tu
dzież łagodność ministerstwa, wyznać muszę, 
tych względów nie zna."

Mówca przeszedł potem do kwestji wika- 
rjuszów i wykazał, że „usuwanie wikarjuszów nie 
zgadza się z prawem, i że wyrok zapadły w naj
wyższym trybunale, nie stosuje się do arćhidye- 
cesyi naszej,"

Ograniczając się dzisiaj do tych kilku wy
jątków , malujących sytuację obecną rodaków na
szych w zaborze Pruskim, podamy następnie za 
pismami pozna$skiemi dalszy obraz tej jedynej 
w dziejach powszechnych walki parlamentarnej, 
prowadzonej z -wytrwałością i z wielkim zaszczy
tem dla całej naszej ojczyzny.

Korespondencje „Gaz. Xar.“
K onstantynopol 13. marca.

Jakoś dotychczas nic nie słychać o przekro
czeniu Prutu przez. Moskali. Jakiekolwiekbądż 
jednak być mogą wiadomości i zwroty pokojowe, 
Porta chce być gotową na w szelki. wypadek, i 
w przygotowaniach swoich .działa z ta k ą , .szyb
kością tudzież przezornością, jakićh nikt ‘się po 
niej nie spodziewał. Pamiętacie list, który wam 
przed paru’ tygodniami zakomunikowałem, pisany 
przez Redyfa dó jen. Klapki, a który odkładał" 
ad calenęlas gtaecas formację legionu cudzoziem
skiego. Czy to ażeby omylić czujność przeciwni
ka lub w skutek poczucia i zrozumienia istótnej 
potrzeby, Porta na wniosek AchmeCKjńba baszy, 
teraźniejszego wodza arlnii naddunajskiej, pole
ciła seraskieratowi wypracować projekt sformo
wania legii zagranicznej. Tak bowiem, nazywąm 
ów korpus, którego projekt formacji podał Ejtib, 
chociaż korpus tytułu takiego mieć nie będzie. 
Projekt przyjęto prawie w całości z ' małemi 
zmianami i przystąpiono już do jego wykonania. 
Główne zarysy onego takie :

Wzdłuż całej granicy- naddunajskiej stać bę
dą szwadrony tego korpusu, jako oddziały lekkiej 
kawalerji. Kojnpleksy, w jakich się zbierać ma
ją, wcale nie są określone; pozostawiono to chwi-

matigue. Wychodząc w tymże formacie i tej ob
jętości co wymienione pismo Messager de Jfonne 
przy poparciu, jakie spodziewamy się, kraj mu 
udzieli, stanie się również czytanem i rówąież 
źródłowem w Europie pismem jak Memoriał di-, 
plómatique, który mu służy za wzór.

Myśl tej reformy uważamy za bardżo szczę
śliwą i przyniesie ona pożytek pismu i publiczno
ści. Dział zatytułowany „La Russie deyoileę 
par elle nieme" będzie i nadal zatrzymany. Jest 
to zbiór dokumentów moskiewskich, wypisanych 
z bogatego archiwum muzeum rapperswylskiego, 
które dokładniej od wszelkich opisów odkrywają 
przewrotność polityki moskiewskiej i sposoby 
gwałcenia praw polskich. W dokumentach tych 
jest przedstawiona histórja rozbioru Polski. P o 
równane z notami wydawanemi dzisiaj przez 
gabinet księcia Gorczakowa, wykazują, iż Mo
skwa temiż samemi sposobami dąży do zaboru 
półwyspu bałkańskiego, używając tychże samych 
prawie słów i oświadczeń dla złudzenia Europy. 
Trafny to był pomysł nastręczenia Europie w 
dokumentach porównania postępowania Moskwy 
W: kwestji wschodniej z postępowaniem jej przy 
zaborze Polski. Porównanie to przemawia prze
ciw Moskwie faktami, które zbić się niczem nie 
dadzą.

Artykuły o sprawach polskich, greckich, tu
reckich, rumuńskich, serbskich, węgierskich, au- 
strjackich, również jak dotąd z bezstronnego 
stanowiska pisane, zwrócić muszą uwagę , za 
granicą na pewne wspólne punkta w sprawach 
tych narodów zagrożonych przez Moskwę. Felje- 
ton przeznaczony jest dla zaznajomienia publi
czności używającej języka francuzkiego z płoda
mi literatur wschodnich ludów, jako też polskiej 
i węgierskiej. Greckie powieści Rangabego, za
mieszczone w Messager de Yienne powszechnie 
się podobały, również jak i najnowsza powieść 
Jokaja. Okażą się potem niektóre arcydzieła 
Kraszewskiego w francuzkiein tłumaczeniu,-jako 
też romanse innych naszych powieściopisarzy.

Powieści te osobno potem odbijane utworzą bi
bliotekę powieści Messager de Yienne, której tom 
pierwszy wyszedł przed kilku miesiącami. W ia
domości o sztuce polskiej, życiu umysłowem pol- 
skiem, nie będą jak  ńie były dotąd pomijane.

Kilku znakomitych frąncuzkich autorów 
przyrzekło i nadal swoje współpracownictwo w 
tem piśmie, również i autorowie polscy, greccy, 
rumuńscy, piszący po francusku. Pomiędzy współ
pracownikami jest i Krystyn hr. Ostrowski, tyle 
ceniony we Francji autor. Dla tych, którzyby 
pragnęli swoje prace nadsyłać do Messagera, po- 
daję adres redakcji w Wiedniu na Rahlgasse 
nr. 6.

Przegląd dzisiejszy kończymy krótką wzmian
ką o pożytecznem wydawnictwie jednego z na
szych prowincjonalnych księgarzy, a mianowicie 
o wydawnictwie „Biblioteki dla młodzieży", pod- 
jętem przeą J .  R o s e n h e im a ,  księgarza i dru
karza w Brodach, je s t  to przekład opowiadań, 
szkiców, podróży pisanych przez znanego za
szczytnie w literaturze niemieckiej F r. Hoffmana 
w sposób zajmujący i piękny, tak, że stanowią 
one nietylko rozrywkę dla młodzieży, ale przy
noszą jej także pożytek. Przekładu polskiego 
dokonali p. Bolesław Dunin (Rzuchowski), ś. p. 
Paulina Wilkońska i p. Stanisław Kunaąiewicz.

Życzliwość, z jaką rodzice, opiekunowie, 
nauczyciele i kapłani przyjęli pierwsze tomiki 
tych opowiadań, i uznanie zasad, oraz kierunku 
jakich . się trzymał wydawća w ich wyborze, 
skłoniły p. Rosenheima do wydawania „Bibliote
ki, dla młodzieży" od 1 stycznia 1S7.7 w dwóch 
edycjach: jednej i l u s t r o w a n e j ;  drugiej bez 
i 1 tts t  r  a.cj i, o wiele: tańszej od pierwszej. Tym 
sposobem'i najmniej zamożni rodzice: i opiekunek 
wie mogą dziatwę , swą obdarzyć tem prawdzi
wie pożytecznem wydawnictwem, rzucającem w 
ich serca ziarna moralności i nauki.

„Biblioteka dla młodzieży" wychodzi od 1. 
stycznia jak najregularniej jako wydawnictwo

lowej potrzebie, okolicznościom i przezorności 
szefa, tudzież podkomendnych jego oficerów; pod 
tym względem największa panować będzie swo
boda. Będą collonnes mobiles, oddziały podjazdowe 
w szwadronach, zwadach i podzwodach szwadro
nowych tak urządzone, aby mogły z największą 
łatwością przenosić się z punktu na punkt, roz
strzeliwać się na drobniejsze i skupiać się w 
większe oddziały — w miarę potrzeby. W in
strukcji organizacyjnej położono nacisk główny 
na to, że przy formacji mają być uwzględnione 
przedewszystkiem o b c e  ż y w i o ł y .  Tymcza 
sowa komenda ma -siedlisko w Widdyniu, bo 
tam główna teraz kwatera Achmet Ejnba baszy. 
Organizatorstwo i przeprowadzenie planu powie
rzono Aarif bejowi, bardzo zdolnemu i wykształ
conemu wojskowemu, przyjacielowi Midhata. Jest 
oń pułkownikiem jeneralnego sztabu i ma być w 
tych dniach promowany na baszę; redagował 
czas jakiś główny organ wojskowy turecki.

Czy będzie wojna lub nie, to te i tego ro
dzaju przygotowania nie pozostaną bez skutków 

głębszych następstw. Moskwa agresywną swoją 
postawą poruszyła do samego wnętrza cały świat 
muzułmański, który widzi się z tej strony za
grożonym w swej egzystencji i dlatego używa 
wszelkich środków podniecających, aby jeszcze 
większą wywołać gorączkę. Taki stan przecież 
rychło ustać nie może ; nie potrzeba więc bę
dzie się dziwić, jeśli Turcy nie tak łatwo oswo
ją się z myślą pokoju i zaczną prace organiczne. 
Moskwa ciągle krzyczy, że Turcy nie są naro
dem, lecz wojskiem koczującem i stojącem wie
cznie. Jakże ma być inaczej, skoro ich podnie
cają ku temu?

Przechodzę teraz do tych prac pokojowyoh. 
Dziś miało być otwarcie parlamentu ottomań- 
skiego. Niema go i termin został odroczony 
do ioboty.

Główny powód ten, że się jeszcze nie zjechali 
wszyscy deputowani; nic dziwnego, bo n. p. z 
arabskich prowincyj potrzeba jechać prawie dwa 
miesiące do Stambułu. Przed tygodniem w. we
zyr telegrafował do wszystkich gubernatorów, 
aby gdziebądź zobaczą panów posłów, przyna
glili ich do spiesznej podęóży.

Posiedzenia parlamentu odbywać się będą w 
dawniejszym gmachu ministerstwa robót publi
cznych, położonym w części stambulskiej, tuż o- 
bok meczetu św. Zofii. Sala znajduje się na 
pierwszem piętrze; jest wcale nie wielką, mniej
szą od naszej sali sejmowej lwowskiej. "Długość 
jej około 25 łokci, a szerokość 20. Troje drzwi 
prowadzą do niej: główne wielkie, i dwoje mniej
szych, po jednej z każdej strony. Przy przeciw
ległej ścianie od głównego wejścia wznosi się po
dwójna trybuna dla prezydjum, bardzo podobna 
do lwowskiej; wyższa, przeznaczona dla marszał
ka i otoczenia, niższa dla mówców. Kiedy zwie
dzałem ' tę sale w sobotę, robiono jakiś balda
chim ; może to dla tronu, ale nie wiem, gdzieby 
takowy można było umieścić, i miejsca nie m a ; 
tuż bowiem od trybuny zaczyna się szereg ławek 
drewnianych, ciągnących się sześciu szeregami, 
a przeznaczonych dla posłów. W każdym szere
gu. sześć ławek, a w każdej ławce trzy siedze
nia, które są materacowane i obite jedwabiem 
trójkolorowym (biały, czarny i żółty) na tle pą- 
sowem. Przy ścianach poprzecznych urządzono 
lożę dla .ambasadorów, loże trzypiątrowe, w każ- 
dem piętrze trzy loże, ale górne są zakratowa
ne, widocznie przeznaczone dla pici nadobnej. 
Miejsca dla publiczności i sprawozdawców dzien
nikarskich nie ma dotychczas żadnego.

Inauguracja jednak i uroczyste otwarcie par
lamentu nie tu odbędzie się, lecz w pałacti Doł- 
ma-Baćhcze: Sam sułtan osobiście ma zagaić. 
Biletów wejścia ani sposób dostać. Dyrektor biu
ra prasowego powiedział, że nie ma miejsca. U- 
dałem- śig więc do ambasady anstrjaćkiej i bar. 
Herbert był tak grzecznym, że przyrzekł tegoż 
samego dnia pojechać do Wys. Porty i zażądać 
kart wstępu. Zobaczymy.

t Obiegają pogłoski o zmianie sułtana. Said 
basza, pierwszy szambelan, został mianowany 
wezyrem; powiadają, że zostanie w. wezyrem; 
ma wiele bardzo szans ku temu.

perjodyczne, co miesiąc tomik jeden', zawierający
oddzielne opowiadanie objętości 6 —9 arkuszy 
ścisłego druku, oprawiony w karton. Cena jest 
bardzo niska. Odtrąciwszy koszt oprawy, arkńsz 
jeden nie wypadnie drożej jak 2 do 3 cehtów, 
prenumerata bowiem kwartalna z przesyłką po
cztową z ilustracjami kosztuje tylko 1 złr. 24 ct., 
a bez ilustracji 95 ct.

W styczniu wyszła książeczka p. t.: „Sie
rota"; w lutym „Przemytnik"; w marcu „hrabia 
i Niedźwiedziarz". Sens moralny tych powiastek 
wykazuje, że ufność w Opatrzność i w siły wła
sne przy pracy i uczciwości niezachwianej, sta
nowią jedyne i pewne podwaliny szczęścia ludz
kiego. Oto cel owych powiastek, pisanych języ
kiem prostym a jasnym, pełnych epizodów zaj
mujących imaginację, a przeznaczonych dla ta 
kiej młodzieży, którą już kweśtje życiowe zaj
mują, i która w powiastce szuka także artysty
cznego obrobienia. Przekład jest dobry, germa- 
nizmów w nim nieznależliśmy tyle, ile pospolicie 
znajduje się w książkach tłumaczonych z nie
mieckiego.

Nie wątpimy, iż „Biblioteka" dla młódzięży 
znajdzie licznych prenumeratorów, samo imię Fr. 
Hoffmana', serdecznego przyjaciela dzieci, jest 
już rękojmią dla rodziców, iż podają w niej dzie
ciom swoim zdrowy i dobry pokarm.

. Nieznamy dńlfeźego planu wydawnictwa. 
Radzilibyśmy jednak szanownemu wydawcy, a- 
żeby nie'przerywał „Biblioteki11 po wyczerpaniu 
dziełek piśanych prźeż Fr. Hoffmana, lecz pro
wadził' ją  dalej, zasilając przekładami z autorów 
również dobrzó i pożytecznie dla młodzieży pi- 
śzących i dziełami oryginał nemi polskich pisarzy 
dla młodzieży, których liczba jest dość znaczną.

Z pod Gołógór 9. marca 1877.
Bartłomiej Samotny.



Z B a d y  państw a*
245. posiedzenie Izby deputowanych.

Wiedeń d. 13. marca.
Minister skarbu oznajmia, że umowa mij 

dzy Ąustro* Węgrami a księstwem Liechtenstein 
o odnowienie związku ctowego i podatkowego, o 
trzymała najwyższe zatwierdzenie. Tenże mini 
ster nadesłał przedłożenie rządowe o dodatkowy 
kredyt na szkołę handlową niegdyś Porgesa w 
Wiedniu. Minister rolnictwa żąda kredytu do 
datkowego 53.000 na wykończenie budynku eno 
i pomologicznego w Klosterneuburgu.

Między petycjami interesująca jest petycja 
dr. Gabryela Perlitz, rabina z Klattau w Cze 
chach o subwencję państwową dla rabinów na 
prowincji, i petycja Antoniego Alta stolarza w 
Malzdorf w Czechach o ustawodawcze uregulo 
wanie wyznań i stowarzyszeń religijnych przez 
państwo nieuznanych.

Na porządku dziennym stoi sprawozdanie o 
zakupnie kolei Braunau-Strasswalchen. Sprawo 
zdawca Oppenheimer, przemawia imieniem wy 
działu za przyjęciem projektu ustawy, według 
którego rząd byłby umocowanym do nabycia tej 
kolei za 875.000 złr.

W ogólnej debacie przemawiali przeciw wy 
działowi pp. Skene i Oelz, za wydziałem zaś 
Klinkosch i Wickhoff. Przeciwnicy wniosku nie 
widzieli w nim żadnej korzyści dla skarbu, po 
tępiali postępowanie rządu w sprawie tak zwa 
nej „sanacji" kolei żelaznych, i postawili wnio 
sek na przejście do porządku dziennego. Wnio 
sek ten w imiennem głosowaniu upadł, gdyż o 
trzymał 98 przeciw 113 głosom. Polacy gło 
wali za przejściem do porządku dziennego, świę- 
tojurcy z wyjątkiem księdza Ozarkiewioza i Gie
rowskiego głosowali za wnioskiem komisji, f rz y  
szczegółowej rozprawie przyjęto wniosek w ca 
łości.

Podobny przebieg miały obrady nad projek
tem o udzieleniu przedsiębiorstwu kolei D ui- 
Praga, zaliczki w kwocie jednego miliona na 
wybudowanie linii Briix-Klostergrab. Przeęiwni 
cy wniosku widząc w nim podkopanie kredytu 
kolejowego i pewien rodzaj wywłaszczenia posia 
daczy pryorytetów i ich praw pierwszeństwa, po 
stawili wniosek przejścia do porządku dziennego, 
Za tym wnioskiem głosowali Polacy, a święto 
jurcy przeciw. Wniosek upadł, a przy szczegóło 
wej obradzie przyjęto wnioski komisji.

Przeprowadzono następnie wybory do ró 
żnych komisji; prezydent otrzymał upoważnienie 
aby przedłożenie rządowe o kredycie dla wykoń 
czenia zakładu eno-pomologicznego odesłał do 
komisji budżetowej. Po załatwieniu porządku 
dziennego odczytano interpelacje.

P. Szrom i towarzysze interpelują mini
stra spraw wewnętrznych jak następuje:

„Według sprawozdania czeskiej kasy oszczę
dności w Pradze za rok 1876, musiano fundu
szem rezerwowym pokryć rozmaite braki w wy
sokości 998.008 złr. Badanie zamknięć rachun
kowych i sprawozdań kasy oszczędności z lat 
dawniejszych okazuje, iż źródłem powstania 
tych deficytów są listy zastawne tak zwanych 
„chabrusowych banków", które kasa kupowała i 
w bilansie za rok 1875 umieściła; a mianowicie 
są tam listy zastawne wiedeńskiego Towarzy 
stwa akcyjnego dla kredytu hipotecznego 270.000 
złr., dalej czeskiego banku kredytowego i zali
czkowego dla hipotek i credit foncier za 2,059.810 
złr. Papiery te bilansowano po bursie 93, 91 i 
80, mimo że one albo żadnej nie miały warto
ści i kursu ich wcale nie notowano, albo też 
miały kurs 55, a zapisane były po 80 złr.

W początku 1876 r. uznały dzienniki ten 
bilans za fałszywy i wykazały, że według kur- 

, sów z d. 31. grudnia 1875 r. pozycje te mają 
; w artość ' o 000.710 złr. mniejszą aniżeli je bilans 
8 oszacował, dalej wykazano, że namiestnik Czech 

nietylko miał o tern dokładną wiadomość, ale od
pisanie tej różnicy uznał przy tych papierach za 
zbyteczne.

Obecie słychać, że za pośrednictwem na
miestnika Czech miała kasa oszczędności z kimś 
pożyczki żądającym zawrzeć układ, według któ
rego otrzymałby on te papiery o nominalnej war
tości 2,441.000 złr. po kursie 60 złr. jako po
życzkę na długi szereg la t i za bardzo małym 
procentem, przez co kasa oszczędności na różni
cy kursów, w końcu grudnia 1875 na 93, 91 i 
80 przyjętych, a teraźniejszym kursie 60, straci
łaby znowu 640.000 złr. Je st to jednakże nie do 
uwierzenia, aby w obecnych stosunkach znalazł 
się ktoś taki, któryby, dając wystarczającą hi
potekę, chciał na rzecz kasy oszczędności stra
cić blisko trzy ćwierci miliona złr., owszem nza- 
sadnionem jest domniemanie, że jest to jakiś fik
cyjny środek, mający pokryć zarząd funduszami 
czeskiej kasy oszczędności prowadzony w spo
sób, niedający się usprawiedliwić.

Postępowanie takie może jednak podkopać 
zaufanie ludności tak potrzebne instytucji pod 
nadzorem państwa stojącej, i prawa wkładki 
dających na dotkliwe narazić . szkody. Z tego po
wodu zapytują interpelanci p. ministra spraw 
wewnętrznych:

Czy W. rząd uznaje to za swoją powinność 
i jest skłonnym, dokładnie zbadania, opisa
nego postępowania w czeskiej kasie oszczędno
ści, i stosownie do wyniku badania, do zarzą
dzenia co dalej z prawa wypadnie?" (Powyższe 
zakłady są tylko z nazwy czeskie.)

Drugą interpelację wniósł p. K o w a l s k i  
i 19 towarzyszy do ministra spraw wewnętrz
nych, i ministra oświaty; interpelacja ta  brzmi:

1) Czy Wysoki rząd ma wiadomość o postę
powaniu galicyjskich władz szkolnych, narusza- 
jącem prawa ruskiego narodu w ogóle, w szcze
gólności zaś o postępowaniu c. 'k. starosty jako 
prezesa Bady szkolnej okręgowej w Samborze, 
który, o czem już i dzienniki wspominały, ode
zwy autonomicznych organów do niego w języku 
ruskim pisane z tego jedynie odrzucał powodu, 
że nie były napisane po polsku?

2. Czy i co W. rząd tak w tyra wypadku, 
jako też i w tym celu uczynić zamierza, aby za- 
pobiedz podobnemu, ruską narodowość w Galicji 
bardzo silnie dotykającemu stanowi rzeczy?"

Następne posiedzenie 16. b. m. na porządku 
dziennym umieszczono: 1. Trzecie czytanie no- 
welli do procedury karnej i ustawy drukowej.
2. Trzecie czytanie ustawy o zakupnie kolei 
Braunau-Strasswalchen. 3. Trzecie czytanie ust*' 
wy o zaliczce dla kolei Praga-Dux. 4. Sprawo
zdanie o petycjach. 5. Drugie czytanie przedło
żenia rządowego o zmianie ordynacji wyborczej 
do Rady państwa w Czechach. 6. Sprawozdanie 
o zmianie ustawy o, markach przemysłowych z 
7. grudnia 1858 r., a względnie 7. Drugie czy
tanie przedłożenia rządowego o połączeniu kolei 
Brunn-Rossitz z liniami kolei Państwowej.

Przegląd polityczny.
Ignatiew jedzie czy już może dotąd pojechał 

do Londynu. Azatem Anglia przystaje na pod-

Jak  Port* tak i Czarnogóra rozumieją dobrze, 
że ich wzajemny targ zależy od targu, odbywa
jącego się w Londynie, i zanim swoje oferty po
stawią, czekają aż się sytuacja wyświetli. Ks. 
Nikita, ponieważ powinien był oświadczyć się 
pierwszy, zażądał przeto jak najwięcej, coś około 
40 mil kwadratowych obszaru ziemi, równające
go się mniej więcej połowie jego księstwa. Od 
takiej ilości łatwo mu będzie ustępstwa robić. 
Porta natomiast nie powiedziała wcale dotąd, co 
ofiarować mu zamierza, i czfeka, aż rokowania 
Moskwy, z Anglią doprowadzą do jakiegokolwiek 
rezultatu. To milczenie Porty gniewa nietylko 
ks. Nikitę, ale i w Petersburgu oburzenie wy
wołuje.

Parlament turecki z powodu, że dzień 1. 
marca według starego stylu czyli nasz 13. b. m. 
przypadał we wtorek, który jest dniem feralnym 
u Turków, i z powodu że posłowie nie pozjeż
dżali się, odłożony został naprzód do soboty, a 
jak teraz donoszą do Pol. Corr. aż do 19. b. m.

W Bośnii powstanie w miarę zbliżania się 
wiosny coraz wybitniejsze zaczyna dawać ślady 
życia. Sygnalizują o istnieniu już dwóch oddzia
łów, Kowaczewicza w południowej Bośnii i Ma- 
rynkowicza w zachodniej.

W  Grecji wbrew wszelkim przewidywaniom, 
ponowiła się dawna gra stronnictw, obalających 
gabinety, bez żadnego innego celu, jak sprawie
nia chwilowego zamięszania. Jeżeli zaś tak* za
bawka szkodliwą jest dla kraju w czasach zwy
czajnych, tem bardziej nią być musi wobec dzi
siejszych, tak naprężonych stosunków politycz
nych. W ostatnich dniach obalony został gabinet 
p. Kumundurosa, który przyznać należy, dosyć 
skutecznie chodził około dobra powszechnego, 
który umiał nawet przeprowadzić w Izbie usta
wę o powszechnym obowiązku służby wojskowej. 
W działaniu swojem stosował się do woli więk
szości narodu. Przeciwnicy też słusznie nic za
rzucić mu nie mogli. A jednak go obalili bez 
względu na szkodę, jaką zmiana gabinetu wy 
rządzić może sprawie narodowej, potrzebującej 
przedewszystkiem konsekwentnej akcji. Dla bra
ku wszelkich powodów przypuścić chyba należy, 
że większość sejmowa przystępną jest wpływom 
postronnym, mającym interes w utrzymaniu w 
Grecji anarchii. Utworzenie nowego gabinetu 
powierzonem zostało p. Deligeorgis, który, mimo
chodem nadmieniamy, zwykle następuje po p. 
Kumundurosie, i zwykle jemu miejsca ustępuje. 
Już nawet w parę dni po objęciu steru rządu, 
Deligeorgis mało co nie upadł i Kumunduros o 
mały włos nie został szefem rządu, tak jak  to 
było w grudniu z. r. Jednakże tym razem Zai- 
mis i Trikupis odsunęli się od Kumundurosa i 
tem samem wzmocnili stanowisko Deligeorgis*.

pisanie protokołu, robiąc naturalnie rozmaite po
prawki i zastrzeżenia. Tempt powiada, że Anglia 
głównie przeciw dwom ustępom zarzuty podnosi, 
i dodaje, że prawdopodobnie Moskwa ustąpi. 
Rzecz prosta, że me znając dotąd treści tego 
protokołu, nie możemy dociec jakie są zarzuty 
Anglii, ani też jak jest doniosłem jaj ustępstwo. 
W każdym jednak razie z ocenienia bezstronne
go ogólnej sytuacji Europy wnosić śmiemy, żęto 
przystanie Anglii me zażegna wojny; co więcej 
jesteśmy nawet przekonani, że i angielscy mężo
wie stanu nie łudzą się tem i całą swą pracę 
w tym jeno wytężają celu, aby tę wojnę, to 
malum necessartum, którego uniknąć niepodobna, 

lec przynajmniej jak najbardziej.
Zdaniem naszem Pester Lloyd  w następują

cym ustępie doskonale ocenia sytuację. „Przede- 
wśżystkiem — powiada ten dziennik — pra
gniemy, aby już raz skończyła się ta  dyploma
tyczna komedja,>bo jesteśmy mocno przekonani 
że ostatni jej ak t m u s i  r o z e g r a ć  s i ę  k 
t a s t  r  o f ą ; więc lepiej byłoby, aby pauza 
traktowa nie przewlekała się zanadto. Zresztą 
na tę katastrofę jest już Europa przygotowana 
starcie Moskwy z Turcją, nie przerazi jej byna, 
mniej. A dla europejskiej'dyplomacji jest to do 
prawdy ubliżającem, że prowadzi grę, w kt,órej 
rezultat nie wierzy. Jeżeli Moskwa musi odwlec 
wybuch wojny, bądź dlatego, że nie zgromadziła 
dotąd nad Prutem dostatecznej liczby wojska, 
bądź że klimatyczne warunki nie pozwalają jej 
na rozpoczęcie akcji, bądź że dotąd nie odszu 
kała odpowiedniego naczelnego dowódzoy; to niech 
sobie wynajdzie jakąś zabawkę, i swoim kosztem 
ją  w tej pauzie odegra; ale niech nie bierze na 
łapę dyplomację europejską, i niech jej nie tu 
mani przechwałkami o swoich pokojowych dążno 
ściach. Moskwa pragnie wojny — w to wątpić 
niepodobna, i w to nikt nie wątpi, pocoż więc 
zmusza ona dyplomację europejską do odgrywa
nia ubliżającej roli tych cyrkowych aktorów, któ 
rych imienia wymieniać nie chcemy, a którzy za 
bawiają publiczność w pauzach, kiedy jeźdźcy 
przebierają się?"

Jednakże komedję odgrywa Moskwa z talen 
tem i z taką zręcznością, że w Europie pomału 
zaczyna wyrabiać się przekonanie, iż ona rze 
czywiście z tych lub owych powodów może sko 
rzystać ze złotego mostu, który dla niej dyplo 
macja europejska buduje. Przewidywać wszakże 
można, że wkrótce komedyjne zdolności i wpra 
wa Moskwy na wielką wystawione będą próbę 
Zdaje się bowiem nie ulegać wątpliwości, że An 
glia jako warunek przystąpienia swego do pro 
tokołu, zażąda demobilizacji tak Turcji jak i Mo 
skwy. Już o tem pisał Premdenblatt, i donosił, 
że nadzieję tę żywią w wiedeńskich sferach dy
plomatycznych. Cóż wtedy na to Moskwa odpo
wie? Czy i nadal będzie grata komedję, i zgodzi 
się na demobilizację, chociaż miecza do pochwy 
nie włoży, i myśli o wojnie nie zaniecha? Może 
bnem to jest bardzo, a przypuszczenie podobnej 
ewentualności usprawiedliwić możemy następują 
cym ustępem z petersburgskiej korespondencji 
zamieszczonej w wczorajszej Wiener Abendpost

„Nie zapadła tu jeszcze żadna uchwała — 
naze korespondent — co do nowego terminu 
ctórego Turcja żąda dla przeprowadzenia swych 
reform. Moskwa zgodzi się chętnie na ten ter 
min, jeżeli inne mocarstwa zechcą przyjąć na 
siebie odpowiedzialność, i obiecają, że razem 
Moskwą działać będą na wypacjek, gdyby Turcja 
po upływie tego terminu nie stworzyła takiego 
stanu, któryby wszystkie niebezpieczeństwa za 
usunięte uważać pozwolił; uczyni to Moskwa tem 
chętniej, że doświadczenie nauczyło, i ż  a r m i a  
p o ł u d n i o w a ,  c h o ć b y  z d e m o b i l i z o 
w a n ą  z o s t a ł a ,  w c z t e r e c h  do s z e ś c i u  
t y g o d n i  z n o w u  n a  z u p e ł n ą  s t o p ę  w o 
j e n n a  p o s t a w i o n ą  b y ć  m  o ż e .

Rokowania z Czarnogórą zdają się wchodzić 
na dobrą drogę, jeżeli mamy zawierzyć wczoraj 
szej naszej stambulskiej depeszy, która donosi 
że delegaci ks. Nikity odstąpili od pretensji do 
Niksicza, jakkolwiek obstają przy porzeczu Mo- 
raczy, W każdym razie fluktuacje w tych roko
waniach, brak decyzji tak z jednej jak i z drugiej 
strony, i to unikanie Porty od kategorycznych 
oświadczeń są doprawdy źwierciedlanem odbiciem 
tego stanu, jaki charakteryzuje dzisiejszą fazę 
dyplomatycznych rokowań wielkich mocarstw,

Czego naszemu miastu potrzeba? 
Dla użytku obywatelstwa napisał 

R adny miasta Lwowa.
(Ciąg dalszy).

Annale gospodarki naszego miasta świadczą, 
ilekroć kasa miejska znajdowała się w takiem 
położeniu, iż dla braku gotówki na opędzenie 
nader pilnych wydatków, trzeba było zaciągać 
pożyczki na zastaw papierów wartościowych; co 
dowodzi, że gospodarka pieniężna kasy miejskiej, 
znajduje się często w warunkach wyżprzytoczo- 
nych i wymaga czasowo zasiłków w gotówce z 
zewnątrz, że zatem właśnie w tym kierunku o 
przysporzeniu środków zaradczych wcześnie po-
myśleć należy.

Wprawdzie istnieje u nas „galicyjska kasa
oszczędności", instytucja dla ogółu mieszkańców 
pożytecznie działająca, która jednak usunięta z 
pod wpływu władz miejskich i ograniczona prze
pisami statutu swego, gminie miejskiej tylko ta 
kie jak każdej innej prywatnej stronie nieść mo
że przysługi, ale do rozszerzenia ruchu pienięż
nego w obrotach kasy miejskiej przyczyniać się 
nie może.

A nie braknie już obecnie przykładów, jakie 
korzyści spływają na finansową gospodarkę miast, 
które takie zakłady na własną porękę i w za
rządzie pod bezpośrednim dozorem władz gmin
nych posiadają.

Nasza gospodarka finansowa znajduje się 
wprawdzie w dość korzystnych warunkach od 
czasu, gdy gmina na własny rachunek pobór 
akcyzy wydzierżawiła, zwiększony bowiem w sku
tek tego ruch pieniężny, oddziaływa skutecznie 
i na zapasy kasowe, które dla obrotu bieżącego 
już żadnych innych zasiłków nie potrzebują.

Ależ właśnie ta okoliczność wykazuje naj 
dobitniej, iż warunki dotychczasowe wymagają 
koniecznie zasiłków, i że istnieje uzasadniona 
potrzeba urządzeń właściwych, ażeby w razie 
zmiany stosunków lub ustania dzierżawy akcy
zy, gmina nie znalazła się znowu w kłopotliwem 
położeniu, by uciekać się do lombardowania 
efektów lub do zaciągania pożyczek za prywatną 
poręką, celem uzyskania gotówki na opędzenie 
wydatków bieżących, co zresztą w razie ogólne 
go przesilenia finansowego może stać się niewy 
konalnem.

Z przytoczonych więc powodów należy przy
stąpić jak najrychlej do utworzenia pod zwierz
chnim zarządem władz miejskich zakładów, któ
reby stanowiąc zbiornik gotówki, zgromadzały z 
drobnych wkładek wjednem ognisku znaczne za
pasy, z którychby i kasa miejska w razach po
trzeby korzystać mogła. Ale wkładki takie mu
szą być oprocentowane, i bezowocnie leżeć nie 
mogą, więc ażeby uzyskać oprocentowanie go
tówki złożonej, należy uzupełnić urządzenie i w 
kierunku zowocnienia zapasów, czyniąc takowe 
przystępnemi dla przemysłu i wszelkiej produk 
cyjnej pracy, potrzebującej zasiłków pienięż
nych.

Działalność takich zakładów byłaby więc 
skuteczna w dwóch kierunkach, a to: raz dając 
sposobność do przetworzenia korzystnego, nawet 
drobnym oszczędnościom, z upewnieniem znacz
niejszego przyrostku, a powtóre dostarczeniem fun
duszów na pożyczki potrzebującym chwilowych 
zasiłków z* opłatą miernego stowego. WzajemDe 
zasilanie się takich zakładów przyniosłoby ko
rzyści',' któreby rokrocznie rozdzielone być mogły 
na rzecz funduszów kościelnych, dobroczynnych 
(n. p. św. Łazarza) itd.

Reprezentacja miejska winna zatem dążyć 
do utworzenia i założenia:

a) miejskiej kasy oszczędności,
b) miejskiego zakładu ubezpieczenia (życia 

od szkód ogniowych),
c) miejskiego zakładh zastawniczego.
Zakłady takie pod zarządem i dozorem au

tonomicznych władz gminy miejskiej zjednają so
bie wkrótce ogólne zaufanie, przyczynią się do 
wyrugowania obcych instytucyj, przysporzą mia
stu i funduszom dobroczynnym znacznych korzy
ści, a prócz tego staną się dla ludności prawdzi
wem dobrodziejstwem. (Dok. nast.)

— Kronika prowincjonalna. L im an o
w a. Dwa nieszczęśliwe wypadki zdarzyły się w 
powiecie. Przy spuszczaniu tramów w lesie dwor
skim w Porębie wielkiej zabity został 6. marca 
włościanin tamtejszy. W olejarni w Laskowej dnia 
7. marca taran, puszczony lekkomyślnie w ruch 
przez jednego z robotników, zabił dziewczynę 
wiejską, która stała pochylona między stępą a 
taranem.

N i s k o .  Nieznajoma, po miejsku ubrana ko 
bieta, nocując u pewnego włościanina w Przyszo 
wie kameralnym dnia 20. lutego, opuściła chatę i 
udawszy się na pastwiska gminne, odebrała sobie 
życie przez poderżnięcie gardła.

R o p c z y c e .  W Brzezinach odebrał sobie 
dnia 10. marca życie tamtejszy włościanin przez 
poderżnięcie gardła.

T a r n o b r z e g .  Trzynastoletni chłopak izra
elita, Cbaim Jankiel Steinhart, ukarany przez mat
kę za swawolę, poszedł dnia 18. lntego na strych 
i odebrał sobie życie, powiesiwszy się na belka.

T a r n ó w .  Parobek ze Stróźnicy, wracając z 
ja rw arin  Łochowskiego 6. marca, chciał wskoczyć 
na wóz jądący z góry, a upadłszy między konie 
spłoszył je  i został na śmierć stratowany.

Ż ó ł k i e w .  Wśród bólów gwaltowuych, przy
wiedziony do rozpaczy, odebrał sobie życie w kar
czmie w Woli Wysockiej dnia 28. lutego chory 
wyrobnik z Brodów, izraelita Jossel Stein. Nie 
szczęśliwy poderżnął sobie gardło.

—  Z b a ra ż  14. marca. Skończyły się nakoniec 
nas wybory na radnych. Partja  russka, o której 

nie daWno wspomniałem, została na głowę pobitą. 
Pomimo szalenie strategicznych obrotów swego wo 
dza, nie zdołała ani jednego zwerbować do siebie 
izraelity. Widząc jeszcze przed bitwą, niezawodną 
przegranę, szukał eks-szambelan rzymski sprzymie 
rzeńca w tutejszym rabinie, któremu obiecywał 
wprowadzić żydów do ziemi „mlekiem i miodem 
płynącej-, skoro ruska klika zwycięży. Rabin je 
dnak krzywo spojrzał na nowego Jozuego i od
parł lakonicznie: „Bądź pan zdrów-. „Zielone je 
szcze winogrona", pomyślał niestrudzony agitator 
i poguał za nową zdobyczą. Zdobycz ta  atoli była 
bardzo trudną, zwłaszcza że porządniejsi Rnsini 
poczęli odstępywać jego chorągwi i przerzucać się 
do przeciwnego obozu. Smntno patrzyli propagato- 
rowie rewolucji wyborczej na przerzedzone swoje 
Bzeregi, postanowili przecież walczyć do ostatka 
stracić dla dopięcia celu choćby ostatnią koszulę.

Gminny też trunek lał się obficie, kto tylko 
chciał, mógł się na śmierć uczęstować. W nocy — 
ludzie podejrzanej wielce konduity, z palicą w rę
ku a z szumem w głowie, szturmowali do domów 
na przedmieściach, zestraszonym mieszkańcom wci
skając gwałtem kartki kolorowe, na których wy 
drukowano samych „swoich", same specjały, naj
ciemniejszych z mieszczan.

Nadeszły wreszcie dnie wyborów. Ulicą koło 
magistratu ani przejść, ani przejechać nie było mo
żna, wszędzie ścisk, gwar, sprzeczki i agitacje, 
W sali tymczasem nad podziw panował uroczysty 
spokój. Pan starosta spodziewał się widocznie pro
testu, bo sam był obecnym jako komisarz rządowy 
i jemu głównie zawdzięczyć należy, z wśród takiego 
gwaru i rozprężenia, z całą powagą przeprowadzo
no wybory. Po obrachowaniu białych i kolorowych 
kartek, pokazało, że partja  zbuntowanych Rusinów 
przepadła z kretesem, gdyż czwartą część zaledwie 
stanowiła. Na upór jednak nie ma lekarstwa. 
Wrzuć upartego do wody, on tonąc, jeszcze ręka
mi będzie pokazywał, że strzyżone a nie golone. 
Upadła mniejszość założyła też protest do c. k. 
namiestnictwa o nieważność wyborów.

Ciekawe to pismo! dowodzące największej 
nieznajomości ustaw gminnych, a zawierające same 
niekonsekwencje, szkalowania najsprawiedliwszych 
ludzi, żółć i głupotę, przytem nieprzebaczone błę
dy ortograficzne i gramatyczne. Na domiar złego, 
popodpisywano o niczem nie wiedzących gospoda
rzy, którzy dowiedziawszy się o tem, żegnają się 
krzyżem św., spluwają na taką „robotę", i proszą 
usilnie, aby ich ztamtąd wymazać. Żaden rozsądny 
człowiek w Zbarażu nie uczyniłby zadosyć temu 
protestowi, względnie zaś ludziom, co istotnie są 
szumowinami naszego miasta i źródłem wszelkiego 
niepokoju.

— Z nad Dniestru. W Gazecie Narodowej 
czytałem rozprawę „Czego naszemu miasta potrze
ba", jako też artykuł „Głosy z kraju." To ośmiela 
mnie i z naszej okolicy kilka słów rzucić w spra
wach tak mocno cały nasz kraj obchodzących. Słu
szne i bardzo dobre były nwagi obydwóch artyku
łów, Itcz nam tu zdaje się, że to są jeno teorje 
dopiero; my tu jesteśmy silnie przekonani, że naj-
zhAwiAnniAiflKA. rrAryn hv>Ahv nn« t o m -a w o J *

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— Przypominamy stronom Interesowanym, ie 

termin zameldowania okazów na wystawę krajową 
rolniczą upływa jnż z dniem 31. marca —- wypa- 
pada przeto porozumieć się wcześnie z komisją wy
konawczą wystawy.

—  Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: Zgromadzenie Sióstr Franciszkanek 
najśw. sakramentu otrzymawszy pozwolenie c. k. 
namiestnictwa do zbierania przez lat trzy składek 
na budowę kościoła najśw. serca Jezusowego i klasz
toru tychże pp. Franciszkanek uprosiło w tym ce- 
In osoby wymienione na rozsełanych odezwach, aby 
swem pośrednictwem dopomagały w tej świętej 
sprawie Bożej.

Każda odezwa nosi pieczęć klasztorną, a dla 
osób, któreby nie śmiały mniejszych ofiar gdziein
dziej posełać, nadmieniamy, że takowe mogą być 
przysełane wprost do klasztoru Franciszkanek najśw. 
sakramentu we Lwowie, Piekarskie 45, gdzie naj
drobniejszy datek z wdzięcznością przyjęty będzie.

W tych dniach Zgromadzenie to otrzymało 
pierwszą ofiarę z wiejskiej parafii. Oby ona tak 
miłą była Boskiemu sercu Jezusa, jako niegdyś 
grosz ubogiej wdowy! Mamy nadzieję, że za tym 
przykładem pójdą też inne wiejskie parafie, a 
zgromadzenie Franciszkanek najśw. Sakramentu wy
wdzięczać się będzie nie tylko modlitwą lecz i pra 
cą dla wspomagania bractwa ubogich kościołów.

Przy grobie Pańskim w kaplicy Franciszkanek 
kwestować będą: Hr. Siemieńska-Lewicka, hr. Fe
licja Mierowa z córką, hr. Helena Mierowa, p. 
Skibniewska z córką, hr. Comello z córką, p. W an
da Jaworska, p. Rotacjusz, p. W alerja Bilińska, 

Rozalina Bilińska, p. z Kownackich Hansnerowa, 
hr. Urszula Gołejewska, hr. Jadwiga Rozwadowska.

—  Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom w Skolem zapomogę w kwocie 300 zł.

— Na druk elementarzy dla ludu górno-szlą- 
skiego zebrano w Przemyślu) w drodze prywatnsj 
kwotę 122 zł. 42 ct. a. w. i złożono w admini
stracji Gazety Narodowej. Poszczególni dawcy s ą : 
JW . ks. bisknp Hirschler 10 zł., N. N. 5 zł., ks. 
kanonik Łobos 2 zł., ks. kanonik Ziemiański 1 zł., 
ks. infnłat Hoppe 2 zł., ks. kanonik Kirchenberger 

z ) , Błażowski 1 zł., Pilchowski 50 ct„ A. Schu- 
macher 1 zł., G. Jeleń 1 zł., dr. W aygart 1 zł.,

1 zł„ dr. Tarnawski 50 ct., dr. Ziemiański 50 
ct., radca Leszczyński 50 ct., Janek 50 ct., Lo
renz 50 ct., radca Zawirski 50 ct., radca Nennel 
1 zł., radca Skala 50 ct., Dzierżyński 50 e t , dr. 
Szczurowski 1 zł., X. Y. Z. 50 ct., Stnpnicki 50 
ct., dr. Baumfeld 1 zł., Kling 50 ct., Czyżewicz 
40 ct., Przybylski 40 ct., Mayer 40 ct., Starosol- 
ski 50 ct., Hanzer 50 ct., Stobiecki 20 ct„ Garus 
20 ct., Gr. 2 ct., dr. Roienbach 50 ct., dr. Łużec-
ki 50 ct., S. G. 10 ct., M. Druibacki 1 zł., pani 
J . St. 1 zł., Tarczyński 1 zł., Mieczkewskl 43 ct., 
Borkowski 1 zł., dr. A. Dworski 3 zł., S. Dwor

ski 50 ct., K. Dworski zł., KI. Sienkiewicz 50 et, 
dr. Łobaczewski 1 zł., Choroszczakowski 1 zł., dr. 
Mendrochowicz 1 z ł , Hradel 50 ct., Dereniowski 
50 ct., Jarolitn 50 ct., Sedlak 50 ct., Grzegorz 
Kołaczkowski rzeźnik 1 zł. 30 ct., ks. Biliński 50 
ct., notarjnsz Gross 1 zł., Hibl 50 ct., dr. Smutny
1 zł., Motyka 50 ct., A. Dauksza 1 zł., Szymcza 
kiewicz 50 ct., ks. D. 30 ct., Tiirk 50 ct., ks 
Cymbui 50 ct., Angerman 26 ct., Brzeziński 20 ct 
Gądolewski 40 ct., ks. Dzierżyński 1 zł., ks. Bie 
siadzki 1 zł., k's. Matwijkiewicz 20 ct., ks. Bieleń 
50 et., ks. Więcek 50 ct., Wilecki 50 ct., Wilczek 
20 ct., Sznwalski 50 ct., Mieczysław Ritterszild
2 zł., Słotwiński 40 ct., ks. Szediwy 50 c t ,
Witoszyńgki 50 c t ,  Postel 1 zł., notarjnsz Long- 
champs 1 zł., Władyczyński 1 zł., Mańkowski 40 
ct., J . Korypski 1 zł., R. Sheybai 50 c t , Br. Mus 
sil 50 ct., Fr. Marie 50 ct., Br. Babel 50 ct., Sa 
mnel K. 54 ct., A. Pawłowski 50 ct., B. Arzt 20 
ct., Kischner 50 ct., Trattnig 20 ct., Macharski 50 
ct., Stajanowski 50 ct., Hanser 50 ct., R. Mosso 
czy 50 ct., Kob 50 ct., Slavik 30 ct., Czermak 
20 ct., Kohn 50 ct., Stampfl 50 ct., R. 26 ct. 
Sterno 21 ct., Hucuł 23 ct.j W. K. G. 30 ct. 
Garczyński 40 ct., dr. Illasiewicz 1 zł., Malarkie 
wicz 50 ct., dr. Skórski 1 zł., Żurowski 30 ct. 
Łapiński 1 zł., Mierzeński 20 ct., Kulczycki 20 et. 
Praczyński 20 ct., Amort 40 ct., K. Wysocki 50 
ct., Romuald dr. Dallmajenr 50 ct., August Szcza 
łowski 1 z ł , N. N. 1 zł., M. Lozlowskl 1 zł., W 
Zielonka 1 z ł . , Gazik 50 centów , S. Młodzian 
50 centów, N. N. 50 centów, E. Szyrma 50 
ct., Nieznajomy 1 zł., dr. Szalay 1 zł. austr. wal. 
N. N. 30 c., nadporucznik H. 50 c., N. N. 50 c. 
Petryka 1 zł., Hild 50 c., na wieczorku u p. H 
35 c., dr. J . Raczka 40 c., Kwaśniewski 1 zł. 
Sławiński 1 zł., Reisner 30 c , Rauch 50 c., Fali 
szewski 20 c., ks. Dornwald 40 c., ks. Pelczar 50 
c., Szefer 30 c., dr. Poźniak 50 c., E. Nahlik 50 
c., St. Gniewosz 1 zł., A. Terlecki 1 zł., A. Zię- 
tarski 1 zł., W ł. Zapałowicz 1 zł., dr. H. Zapa 
łowicz 1 zł. — Robotnicy warstatu kolejowego 
Maciej Kłoś 10 c., Sosnowski 13 c., Setmajer 20 
c., Cipser 40 c , Chrzanowski 10 c., Sioniawski 10 
c., Sontag 10 c., Osiński 20 c., Zagierek 20 c
Stefanowicz 5 e., Jagusiński ojciec 20 c., Jagn-
siński syn 36 c., Guczyński 30 c., Szulc 15 c.,
Banaś 20 c., Malinowski 5 c., Bambach 10 c.,
Wytrycbowski 8 c., Nowosielski 20 c., Pawlat 20 
e., B. W. 30 c. Razem 115 zł. 42 c.

Następnie ze Sanoka: pp. dr. Bieliński adwo
kat 2 zł., Teodor Pareński ansknltant z Krakowa 
5 zł. —  łącznie z poprzedzającą sumą : 122 zł. 
42 c. — Razem z poprzednio wykazanemi 382 zł. 
17 c. i 10 mark niemieckich.

nie kahałów i ustaw tałm udu; — a z przyczyny 
równouprawnienia zdaje się, że nie powinno być 
nam to zabronione, jeżeli jedna połowa miast i 
miasteczek ma już ten przewilej — dlaczegóż by 
miano odmówić to drugiej połowie, tem bardziej, 
jeżeli to ze wszech miar okazało się poiytecznem 
dla gmin, w których kahały istnieją. My jesteśmy 
tu tego przekonania, że i w sejmie teraz zamiast 
się biedzić z temi różnemi wnioskami i ustawami 
dla gmin i tyle kłopotać się bezpotrzebnie, najle
piej by było zaprowadzić kahały i rzecz cała bę
dzie już załatwiona, a nawet i Rada państwa nie 
przeciw temu nie będzie miała. Tym prostym spo
sobem uniknie się wszelkiej borhy, znikną wszelkie 
partje i będzie równość prawa wobec wszystkich, 
równość ciężarów, równość korzyści i n liy  się 
wsystkim miastom, miasteczkom i gminom.

Wszak widzimy to zawsze i wszędzie, że w 
tych częściach krąjn, gdzie są już zaprowadzone 
kahały, dobrobyt w względzie ekonomicznym, han
dlowym i każdym innym panuje. Tam gdzie kahały 
są, rekrutów nie dają, szarwarków nie robią, wart 
nocnych, szupaśników, forszpanów nie znają.

Może powiedzą, a któż w takim razie te nie
zbędne potrzeby załatwiać będzie ? A cóż nas to 
obchodzić może, kahały nic nie robią i żadnych 
ciężarów nie ponoszą, — zwalają to na sąsiednie 
gminy, a jeżeli u nas wszędzie w kraju zaprowa
dzone będą kahały — ciężary te spadną na sąste] 
dnie kraje. Węgry, Niemcy będą musieli robić 
szarwarki, nocne warty, odgartywać śniegi i po
trzebną ilość dostarczać rekrntów, —  a cała Eu
ropa miałaby nas zawsze w swojej opiece i ujmo
wałaby się za nami, jak ujmie się za każdym z 
gminy kahalnej.

Na cóż nam szukać czego innego, kiedy mamy 
to pod ręką czego nam potrzeba. Gdyby w Po- 
znańskiem probostwom dali nazwę rabinatów, szko
łom ehajderów, już by była rzecz skończona, nie 
byłoby tysiącznych nieprzyjemności. W Litwie, U- 
krainie i t. d. także zaprowadzić kahały i talsmd. 
Żydów tam nie zmuszają przechodzić na szyzmę, 
nie zabierają im majątków i t. d.

— W Bołszotrcach zakończył życie w skutek 
apopleksji proboszcz r. gr. ks. Dymitr Janowicz 
13. t. m. Zięć jego i dwóch synów przeszli na 
szyzmę. Słuszną by rzeczą było, żeby p. Krzeczu- 
nowicz zaprezentował na tę parafię, przez niebosz
czyka zapoznaną i od dawna zaniedbaną którego

wygnańców chełmskich.

— Kraków dnia 15. marca. Szkoła sztuk 
pięknych za pośrednictwem ks. W ł. Czartoryskiego 
otrzymała cenne wydanie dzieł odnoszących się do 
sztuk pięknych od ministerjum oświaty z Paryża.

Książki te z najpiękniejszemi ilustracjami drze
worytów, stalorytów, aqua-forte i t. d. wartości 
kilku tysięcy złr., będą Btanowić bardzo ważny 
przyczynek dla biblioteki szkoły, tak niezbędnej 
dla kształcenia się uczniów w różnych kierunkach 
sztuk pięknych.

Julia J ., k tóra w niedzielę dopuściła się na
paści w muzeum techuiczuo-przemysłowem, uznaną 
została przez sąd za chorą na umyśle i umieszczo
ną w domu obłąkanych.

Czas otrzymuje następujące pismo: Kiedy 
przed 20 laty z wdzięcznością przyjętą została w 
kraju, ustanowiona wtedy opieka nad zabytkami, 
słusznie pisaliście panowie w Czasie (nr. 71 z r ’ 
1856), że u nas wszyscy powinni być konserwato
rami pomników przeszłości; a ci urzędowi, mają 
być tylko ich reprezentantami, egzekutorami, ognis
kami skupiaj ącemi w sobie usiłowania i starania 
ogółu, podejmowane w tym kierunku.

Tak jest. Bez współudziału miłujących zabytki 
ojczyste i pomniki sztuki, nie umiałbym spełniać 
obowiązków konserwatora, porucaonych mi na wiel
ką przestrzeń kraju, bo na Galicję zachodnią i oko
lice Krakowa. Obecnie więc, gdy wiadomość o nisz
czeniu się monumentów w katedrze tarnowskiej, w 
różnym tonie podniesioną została przez dzienniki, 
wdzięczny ogółowi za tę gorliwość, pospieszam z 
oświadczeniem, że bytność moja w Tarnowie po
zwala mi uspokoić obawy o całość owych pomni
ków, gdy ks. Eustachy Sanguszko polecił uskutecz
nienie restauracji nagrobku Ostrogskich, zaś monu
ment hetmana Tarnowskiego nie wymaga jeszcze 
naprawy.

Z przyjemnością wyznać mi przychodzi, że w 
Tarnowie zarówno energicznie jak spissznie zajęto 
się tą  sprawą, która to gorliwość pozwala mi ży
wić nadzieję, że odezwanie się moje do tamtejszej 
rady miejskiej, a konieczne i spieszne wzięcie się 
do restaurowania ratusza, oraz inne, poczynione 
przezemnie uwagi, tyczące się zachowania zabyt
ków w Tarnowie będących, bez skutku nie xo- 
staną.

Prosząc szanowną redakcję o umieszczenie ’ 
w Czasie listu tege, zostsję z prawdziwem po
ważaniem.

Łepkowski.
— Poznań 13. marca. W dniu wczorajszym f 

zebrało się kilkunastu członków Towarzystwa p rzy
jaciół nauk pod przewodnictwem prezesa zarządu 
p. St. Koźmiana i uchwaliło utworzyć wydział eko
nomiczno statystyczny; na przewodniczącego wy
brano pana M. Łyskowskiego, na sekretarza dr. 
Szulca.

W Towarzystwie przemysłowem czytał w dnin 
wczorajszym dr. Stanisław Jerzykowski, „o choro
bie umysłu. Choroby umysłu są albo dziedziczne, 
albo powstają w skutek złego wychowania, niepo- 
rządnego życia, wreszcie dotkliwych trosk o chleb 
powszedni, wielkiego smutku, zgryzot sumienia, 
żalu, z przesadzonej nabożuości i nienatiralnych 
postów. Pomiędzy ludnością górską mianowicie od
dzieloną lasami i górami od reszty świata i za 
wierającą związki małżeńskie po części tylko po
między sobą, napotyka się najwięcej ludzi o przy
tępionych umysłach.

Hartowanie ciała i woli już u dzieci dsje naj
lepszą rękojmię dobrego wychowania młodych po
koleń, bo wszystkie choroby umysłu są niczem In
nem jak roztrojem systemu nerwowego. Choroby 
umysłowe mniej są naturalnie dziedziczne, w każ
dym razie jednak przechodzą z ojca lub matki na 
syna i córkę, z pradziada i dziada na wnuki. —  
Skarłowacenie pokoleń ma zdaniem wszystkich po
wag naukowych, główną swą przyczynę w związ
kach małżeńskich zawieranych pomiędzy osobami 
bliskiemi sobie krwią. Prócz nieporządnego, roz
wiązłego życia, głównemi przyczynami chorób umy
słowych jest namiętność do gry, oraz opilstwo. 
Ostatnie mianowicie kończy się zwykle chorobą 
zwaną „delirium tremens." Posty wreszcie niena
turalne, wpływają niekorzystnie na cały ustrój ner
wowy i stają się przyczyną wizji. Choroby umy
słowe mnożące się w naszych czasach w wysokim 
stopniu mają to smutne następstwo, że prowadzą 
bardzo często do samobójstwa.

— (S.) Towarzystwo polskie w Kalifor
nii odebrało od zakładu narodowego imienia Os
solińskich we Lwowie, korespondencję następującej 
treści, w odpowiedzi na list ze strony Towarzy
stwa z d. 17. listopada r. z.

Wielmożny panie!
Zakład narodowy imienia Ossolińskich składa 

wielmożnemu panu i szanownemu Towarzystwu pol
skiemu w Kalifornii podziękowanie za wyrazy 
współczucia, nad stratą boleśną, którą poniósł przez 
śmierć nieodżałowanej pamięci Augusta Bielowskię- 

zbawienniejszą rzeczą byłoby dla nas zaprowadzę-1 go, dyrektora swego.



Ze słów wielmożnego pana widaó, że losy za
kładu naszego i jego prace i w zamorskich k ra
jach żywe budzą zajęcie, ztąd też zakład narodo
wy imienia Ossolińskich chcąc się odwdzięczyć 
ziomkom w Kalifornii, przeznaczył dla szanownego 
Towarzystwa polskiego tamże z swych zakładów :

1. Słownik Lindego tomów 6.
2. Biblię królowej Zofii.
3. Sprawozdania 1870—1875.
W szystkie te dzieła wysłane ztąd zestaną w 

swoim czasie drogą księgarską.
Treść listu wielmożnego pana zakomunikowa

liśmy wdowie po śp. Bielowskim, a kopię jego u- 
dzieliliśmż redakcji Gazety Narodowej.

Lwów d. 22. grudnia 1876.
Kazimierz hr. Krasicki, 

kurator.
Żołnierz z r. 1831.

Do Wpana Aleksandra Bednawskiego 
w Kalifornii.

— Skandal w sądzie. W  Eperies odbywała 
się rozprawa przeciw Antoniemu Waniek i Adolfo
wi Breuer oskarżonym o fałszywą i Karolowi 
Schuster o zbrodniczą krydę. Obrońcą estatniego 
był adwokat Andrzej Russinko, który w mowie 
swej wspomniał że Waniek do tego] czasu jeszcze 
bogatym jest człowiekiem, że rodzina jego niechy- 
bi ani jednego balu ni koncertu, podczas gdy wie
rzyciele jego muszą się zadowalniać 25—40 proc. 
Kiedy sąd udał się na ustęp, a Russinko wyszedł 
do drugiego pokoju, wpadł adwokat Emeryk Joob, 
zięć W anicka i wśród przekleństw uderzył go w 
twarz. Napadnięty nie oddał policzka, ale doniósł 
o tera natychmiast prokuratorji. Śledztwo znajduje 
się w toku.

— Trzęsienie ziemi. ZInnsbrucku piszą pod 
dniem 12. b. m. do Tiroler Bote: „Mamy obecnie 
najcięższe mrozy. W niektórych okolicach termo
metr spadł na 7 */a * Reaum. a lodowaty śnieg, któ
ry pod wieczór ogromnie się stał gwałtowny, uczy
nił mróz jeszcze bardziej przenikającym. Podczas 
największej burzy nastąpiło trzęsienie ziemi o go
dzinie 6 minut 20 wieczorem, z akompaniamentem 
silnych grzmotów podziemnych. Dziś zwolniał wiatr, 
ale Inn gęste kry niesie.

— Relikwie św. Wojciecha. Wiadomo, że 
Czesi są tego przekonania, i i  relikwie św. Woj
ciecha znajdują się nie w Gnieźnie lecz w Pradze. 
Księża polscy przeciwnie zaś opowiadają, że ka
płani gnieźnieńscy ukryli je  przed Brzetysławem, 
i podsunęli mu inne kości, które wziął on jako re 
likwie św. Wojciecha i złożył w kościele pragskim. 
Ponieważ pielgrzymi wielkopolscy, udający się do 
Rzymu chcą ofiarować papieżowi święte szczątki 
błogosławionej Jolanty i św. W ojciecha, W arta  
poznańska w obawie protestacji ze strony Czechów 
proponuje, aby relikwie św. Wojciecha posłać na 
próbę Ludwice Lateau, która rozeznaje prawdziwe 
szczątki świętych. Warta więc podaje w wątpli
wość to, w co wierzono dotychczas na podstawie 
jednozgodnych świadectw kronikarzy, a użyć chce 
dla zbadania prawdy środka tak arcykomicznego, 
że nie wierzylibyśmy własnym oczom, gdyby nie 
uprawniła nas do tego przeszłość Warty i jej do
tychczasowe dziwactwa.

— Fauna Natalia Janotha, zbiera nie na 
żarty trynmfy za granicą. Grała do tej pory kilka 
razy w Hadze, Amsterdamie, Haarlem, a każdy 
koncert jej wywołuje ogólne pochwały. W tych 
samych miastach występowała panna J. przed ro 
kłem. Obecnie dzienniki miejscowe zaznaczają, że 
artystka zyskała i na sile i na nczuciu, a niektóre 
nazywają grę jej skończoną.

— Sprostowanie. W wczorajszym numerze 
Gazety naszej w doniesieniu o wykładzie Towarzy
stwa pedagogicznego, który się dziś odbędzie w 
ratuszuj w m iejsce: dr. Józef Żuliński wykładać 
będzie „o epoceludowej" — czytać należy „o e p o- 
e e  l o d o w e j ?  Jest to jedna z najciekawszych 
epok w rozwoju naszej ziemi, którą dopiero w osta
tnich czasach uczeni zajmować się poczęli.

O politycznej sytuacji, wywołanej rokowa 
niem Anglii z Ignatiewem o protokół międzyna
rodowy, nie mamy dziś żadnego telegramu. Z 
porannego jedynie wiemy, że Ignatiew dziś wy
jechał z Paryża do Londynu. Ktoby jednak ztąd 
wnosił, iż na pokój się zanosi, mocnoby się my
lił. Rozpocznie się jedynie gra dyplomatyczna 
między lordem Derby a Ignatiewem, a Europa 
będzie się przypatrywać lub nadsłuchiwać, jak to 
publiczność czyni w cyrku, gdy w międzyaktach 
klowny zapełniają czas, potrzebny do ubrania

lub przebrania się jeźdźców. Zanim pora stoso
wna nadejdzie i zanim Moskwa uzbrojona będzie 
zupełnie, trzeba było czemś czas wypełnić. Mo
skwa może zamanifestować swą skłonność do 
pokoju z jednej strony, a z drugiej chodzi jej 
o zabezpieczenie sobie neutralności, chociażby u 
jednego lub dwu mocarstw.

Bardzo ogólnikowy nieokreślony musiał być 
projekt moskiewski; zapewne tak się miał do 
istotnej myśli moskiewskiej, jak nakreślenie celu 
konferencji stambulskiej do uchwał konferencji 
samej. Moskwie chodziło o wciągnięcie mocarstw 
do rokowań nad tym ogólnikowym projektem, 
ażeby podczas rokowań zbadać usposobienie i 
zręzenie związać przymierze. Tymczasem gabinet 
angielski od razu tn medias res rzecz przeniósł, 
zażądawszy pierwej zupełnie sformułowanego 
protokołu, zanim się zdecyduje, czy go podpisać 
ma lub nie. Odrazu więc Moskwa musi odsłonić 
swą przyłbicę dyplomatyczną.

Wczoraj zwróciliśmy uwagę, iż rokowania 
londyńskie w ścisłym związku są z stambulskie- 
mi między Turcją i Czarnogórą. Chociaż więc 
zapowiedzieli czarnogórscy delegaci, że natych
miast opuszczą Stambuł, jeźli Turcja odrzuci 
wszystkie trzy główne ich żądania (Niksicz, 
brzeg Moraczy i port Spizzy) to jednak nie u- 
czynili tego, chociaż Porta najkategoryczniejszą 
dała im odprawę. Czarnogóra nie wie bowiem 
jeszcze, jaki obrót wezmą rokowania londyńskie, 
więc musi jeszcze lawirować.

Konstantynopol dnia 16. marca. 
Sawfet basza na wczorajszej konferencji 
delegatom czarnogórskim przedstaw ił powo
dy, które czynią niemożliwem odstąpieuie 
Czarnogórze Nikszicu, portu Spizzy i brze
gu Moraczy. Ofiarował jedynie sprostow anie 
granic w dystryk tach  Zubce, Baniany, Piwa, 
Drobniak i Szaranec na korzyść Czarnogó
ry a żądał natomiast, sprostowania granic w 
dystrykcie Wassojewiców, na korzyść Turcji. 
Mimo t i k  kategorycznego oświadczenia de
legaci czarnogórscy nie zerwali rokowań, 
lecz postanowili zasięgnąć instrukcji od 
księcia.

Już telegram poranny doniósł o zafrasowa
niu się Rumunów na pogłoskę, iż toczą się ro
kowania między mocarstwami o odstąpienie 
Moskwie Bessarabii rumuńskiej a wynagrodze
nia Rumunii drobnemi wysepkami dunajskiemi 
koło Giurgewa. Rzecz tę podniesiono w senacie 
rumuńskim.

Bukareszt d. 17. marca. Posiedzenie 
senatu. Odpowiadając na in te rp e lac ję : jak ie  
poczyniono kroki dyplomatyczne, aby nie 
być zmuszonym do wydania B essarabii ru 
muńskiej ? —  oświadcza m inister-prezydent, 
że sprawę tę  jedynie tylko dzienniki pod
niosły, i że rząd nie otrzym ał w tej mierze 
żadnych wcale, naw et poufnych doniesień 
dyplomatycznych.

Że dyplomacja nawet poufuie nie zwierzyła 
się panu Bratiano, tó wcale nie jest dowodem, 
iż coś podobnego się nie traktuje. Wszak dyplo
macja nie zwierzała się rnmńskim mężom stanu 
w r. 1856, gdy miała układać trak ta t paryski i 
umawiała się o treść jego, chociaż tym trak ta 
tem anektowano tę część Bessarabii do Rumu
nii. Bardzo wierzymy, że Moskwa możeby nawet 
teraz rozbroiła się, gdyby jej ten kawał ziemi 
zwrócono. Obowiązek nietrzymania na Czarnem 
morzu wojennej floty i odepchnięcie od Dunaju 
przez oddanie Rumunii części Bessarabii, tak 
iżby nie graniczyła w Europie z Turcją, to by
ły dwa najboleśniejsze dla Moskwy warunki 
traktatu  paryskiego. Pierwszy warunek same 
mocarstwa zniosły w r. 1871, drugi jeszcze 
istnieje, a jak pęta Moskwę, dowodzi najlepiej 
jej przykra sytuacja nad) Prutem, gdzie nawet 
nie może przygotować przejścia Dunaju i ataku 
na Turcję. Bardzo jednak wątpić należy ażeby 
mocarstwa, a osobliwie Anglia przystała na 
zwrócenie Moskwie Bessarabii rumuńskiej i tern 
samem przyspieszyła zabór Turcji, ułatwiając 
Moskwie kampanię, która bądź co bądź wkrótce 
się rozpocznie.

Zdaje się, że od whigów wyszła interpela
cja, z jakiego powodu zawarła Anglia trak ta t 
świeży z khauem Khelatu? Whigowie uważają 
ten trak tat jako przygotowanie się do wojny z 
Moskwą, jako niepokojenie Moskwy, jako dra
żnienie jej, więc aby skompromitować torysów, 
wnieśli interpelację, na którą Bonrke zaraz od
powiedział.

Łondyil d. 17. marca. W  Izbie niż
szej oświadczył sekretarz stanu dla spraw 
indyjskich, że trak ta t, z Kelatem zaw arty , 
jest tylko prostem, do teraźniejszego poło
żenia zastosowanem przywróceniem trak ta tu  
z r. 1854; bez wszelkiej polityki zaczepnej.

Z Wiednia nadeszła już teraz pewna wia
domość, że Rada państwa odroczoną będzie dnia 
20. marca, a dopiero d. 1. maja zebrać się ma. 
Zdaje się, iż to jest w związku ze zwołaniem 
sejmów, którym chciano pozostawić więcej czasu 
do obrad, i że z tern jest w związku i zwołanie 
na d. 4. kwietnia sejmu galicyjskiego, a kto wie 
czyli nie dla sejmu galicyjskiego przedłużono ter
min ponownego zebrania się Rady państwa.

Z Rady państwa otrzymaliśmy dzisiaj na
stępujący telegram:

Wiedeń d. 17. marca. Posiedzenie 
Izby posłów. Rząd wnosi projekt ustawy, 
dotyczącej w ysłania deputacji Rady państw a 
(tak  zwanej deputacji regnikolarnej) do u- 
mówienia się z sejmem węgierskim (który 
takąż samą deputację ze swej strony wyde
leguje) względem udziału obu połów m onar
chii w kosztach spraw wspólnych. —  M ini
ster-prezydent ks. A uersperg odpowiada na 
interpelację (Prom bera) w sprawie prześla
dowania żydów w R um unii: że rząd natych
m iast zarządził co p o trzeb a ; p refek t (wa- 
slujski) i jego podwładni urzędnicy są po
staw ieni w stan o sk a rże n ia ; ministerjum 
spraw  zagranicznych niczego ńie zaniedba 
co się ochrony obywateli austro-w ęgierskich 
tyczy i przestrzegania praw  trak tatow ych .— 
P ro jek ta  ustaw  o nabyciu kolei B raunau- 
Strassw alchen i o zaliczce dla kolei P raga- 
D ux przyjęto w trzeciem  czytaniu — pierw 
szy 130 głosów przeciw 102, drugi 124 gło
sami przeciw 107.

(T ylko  w jednej częśai wczorajszego nakładu  
drukowane):

K o n s ta n ty n o p o l dnia 15. m arca. Uwię
ziono kilku softów za rozszerzanie plakatów, 
w których banicję M idliata nazwano nie
prawną, protestowano przeciw pokojowi z 
Serbią, i wzywano P ertę , aby odrzuciła żą
dania Czarnogóry a  raczej podjęła wojnę, 
jak  odstąpiła chociażby kawałeczek ziemi 
tureckiej.

Paryż dnia 15. m arca. Ignatiew  z swym 
sekretarzem  odjeżdża dziś wieczór do L on
dynu, lecz powróci znowu do Paryża. Po
dróż tę  uważają jako objaw pokojowy.

Berlin dnia 15. marca. W  parlam encie 
ośw iadczył prezydent Hofmanu, iż rząd przy 
zaw ieraniu uowego trak ta tu  handlowego z 
A ustrją, nie zamierza wcale czynić je j ja 
kichś ustępstw ćo do ceł przywozowych.

K o n s ta n ty n o p o l dnia 15. marca. Za
pewniają w dobrze poinformowanych kołach 
iż delegaci czarnogórscy odstąpili od p re 
tensji do Niksiczu, ale tem silniej obstają 
przy żądaniu terytorjum  po Moraczę.

Bukareszt d. 15. marca. IV tutejszych 
kołach politycznych ruch wielki z powodu 
upornie utrzymującej się pogłoski iż Moskwa 
żąda retrocessji co do połączonoj traktatem  
paryskim z Rumunią części Bessarabii, a wy- 
nadgrodzenia Rumunji wysepkami dunajskie
mi, położonemi koło Giurgiewa. Rządowe 
koła rum uńskie w ątpią o prawdziwości tej 
pogłoski z powodu iż wysepki te byłyby 
zbyt drobnem wynadgrodzeniem.

Austro - węgierski agent, Sudenborst, 
w ręczył dziś księciu swoje listy wierzytelne.

P rzy jechali dnia 16, marca 1877.
HOTEL ZOR&A: M. Borawski z Hurka. Z hr. 

Leduchowska z Moskwy. J . Jnhos z Wiednia. A. 
Zimmermann z Tokaju. J . Michalski z Łańcuta. L. 
Kastory z Podhajec.

HOTEL LANGA : A. br. Czechowicz z Poto- 
ka. K. Wysocki z Hrehorowa. A. Reich z Pesztu. 
A. Ripper z Wiednia. J. Fiebert z Suczawy. M’ 
Berger z Suczawy.

HOTEL ANGIELSKI: St. hr. Konarski z Du
biecka. J . Tyszkowski z Hajworonki. K. Dobrzań
ski z Multan. M. Majeranowski z Kijowa.

HOTEL KRAKOWSKI : L. Łopatyński z Pio
trowa. W. Gorzycki z Stanimirza. J . Schmidt z 
Sassowa. St. Lechowski ze Złoczowa.

HOTEL KUHNA: W. Kniaziolucki 
liatyna.

K a s a  g a l l c .  T o w .  k r e d y t o w e g o .
Kupuje. Sprzedaje. 

6°/o Listy zastawne po . 77 — 77 50
4 ’/, „ „ po . 84 -  84 50

Lwów, dnia 16. marca 1S77.

Ro-

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE. 
W  teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 17. marca 
O godz. 4. po południu.

Zosia Przybylanka
Kmedja w 3 aktach Fryd. hr. Skarbka.

Początek o godzinie 4-tej popołudniu.
P R Z E D ST A W IE N IE  W IECZORNE.

W  teatrze hr. Skarbka-
W  sobotę dnia 17. marca 1877.

Na dochód panny Adalgizy Gabhi.

F A U S T
Opera w 5 aktach pp. Barhier i Carre, przekład 

Matuszyńskiego. Muzyka Karola Gounoda. 
Kapelmistrz pan Szirer.

O S O B Y.
Doktor Faust P. R arerta.
Mefistofeles Ę. Tercuzzi.
Małgorzata Pna Gahbi,
Walenty P. Verdi.
Siebel Pni Tańska.
Marta Pna Wajcówna.
W agner P. Koncewicz.
Studenci, żołnierze, mieszczanie, matrony, dziewczę

ta, duchy.
W pierwszym akcie „W alc" w 4 pary układu 

p. Kosińskiego.
Druga orkiestra na scenie.

Początek o godz. 7. wieczór.
Jutro po raz drugi:

H A1AM
•Tragedja w 5 aktach oryginalnie napisana przez

KURS G IEŁD Y  W IED EŃ SK IEJ. 
WIEDEŃ 16. marca 1877.

godzina 10. minnt 45 przed południem.
Akcje kred. 150 60. 
Unionshank — .— . 
Kolei Kar. Lnd. 21150  
Franko-anstr. — .—. 
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — , 
Ostbahn — .
Rubel papierowy — .— .

Anglo-austr. 
Vereinsbank. 
Kolej połud. 
Losy tureckie. 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 
Usposob. stałe

71.25

81.25

9.84*/,

Lwów, z Izby handlo
wej dnia 16. marca. 
7. Akcje ta  sztukę. 

(bez kupena bieżącego.) 
Kolej gal. Kar. Lud.

,  Lwów.-Czerń.-Jaasy 
Banka kip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł. 

77. Listy to s t, ta  100 zł. 
(bez kupoaa bieżącego.) 

Tew. kred. gaL 5 pr. w. a. 
> .  ,  4 p r . w .a.
,  .  „ 5 pr. okres

Banku kip. gal. 6 pr.
777. Listy  dłużne  

: ta  100 t ł .
Sal. zakł. kred, włość. 6 pr.

Ogól. roi. kred. zakł. dla 
Galicji i Kukowiny 8 pr 
loeowanie w 15 lat .

Tew. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi aa 100 t ł .  
Indenuuzaoyjne galie.
Feż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

,  Stanisławowa 

V. Monety.
Dukat holenderski . . 
Bukat eeearski . . . .  
Napoleondor . . . .  
Pół imporjał rosyjski . 
Babel rosyjski srebrny 
Bubel rosyjski papierowy 
Praskie bilety kasowe 
100 Narok niemieokiob
Srebro .................................
Kupony w erebrze . . 
Wiedeń, 14 marca. 

Ptwstechny dług pań
stwa ( ta  100 t ł .)  

Kent, austr. w bankn. 5 pr 
„ ,  w  arab. 5 „

1889 całe losy (m. k., 
S w 1839 losu „
X A  1864 po 260 zł. 4 pr. 

1860 „ 500 zł. w.a. 6 „
5 1  1 8 6 0 ,1 0 0  „ „ _1 8 8 4 * 1 0 0 ;  ;  :
Benta złota 4 pet. . . 
Listy zast. dom. po 120 5 „ 
OWtjy. twdetn. (100 t ł . )
G a lic y js k ie ......................
Bukowińskie . . . .  
Jnns.publietne pożycz. 
*'enri(w poi knf. p -  ’2 i  r! 

6 proc, .

płacą! iąda.
złr. w. a.

210 50 212 60
115 50 11750
211 — 215 —
211 — 2 1 6 -

63 80 84 60
77 — 7 8 -
83 80 84 60
87 70 88 60

91 — 92 50

80 — 9 1 -
— — —

84 75 85 76
90 — 9 2 -
14 — 15 60
19 60 2150

6 70 5 80
5 74 5 84
9 8 0 9 90
9 90 10 20
1 72 182
1 62 164

— _  —
60 — 61 -

111 _ 113 —
110 50 112 60

63 — 6316
67 80 68 25

285 — 286 —
285 - 286 —
106 75 106 —
109 25 109 60
118 50 il9
131 90 132 10
74 65 74 80

14150 142 —

86 — 85 76
8 2 - 8 3 -

f,9

200 zł 
.iprzom

płacąj iąda.

zlr. w. a.
71 as 7176
17 20 17 60

70 75 71 -

149 80 50 —
127 25 127 50
6 6 0 - 670 -

—
—

ic. Bank nip 
Zak. kr .włość. 6.6pr.w.a. 

i. k. 6 pr.

Obligacje pierwszeń
stwa kol. (ea 100 zł.)

99 50

oż. prem. po 100 zł. 
poi. kol. po 400 fr,

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zł. 12C 
Boaenored. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przeni 
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. eak. n. aust po 500 zł. 
Franco-austr. po 100 zł
Gal. bank ffi 

Gal. bank dla 
po 200 złr.

Gal. zakł. kr. ziem, po 200zł. 
Ronten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600zł. 
Banku pow.aust. po 200 zł 
Uuionbank po 140 zŁ 
'/eroinsbank po 100 zł 

orkehrsb. pow. po 140 zi 
Wied, bankier, po 100 zł

Akcje kolei. 
bta po 200 z ł . . . 

Alfóldzkioj po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półu. po 1000

m. k ..........................
Frano. Józ. po 200 zł. w. a, 
Kol. gal. Kar.Ludw.po 200

zł. m. k.........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
A ust pół. zuch. po 200 zł. sr.

„ lit.B . po200zł.sr. 
Rudolfa po 200 zł. ar. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr, 
Staatsoisb. Gos. 200 zł. w. a. 
Sildbahn po 209 zł. srefer. 
Traiaway wiod. po 200 zł. 
Węg. galio. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200. zł. sr.
Węg. wsoh. (Oatb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po

200 zł. w. a....................

Akcje przemysłowe. 
Budow.Tow. aust. po 200 zŁ 

. „ „ wied. „ 100 „
„ tanich pom. „ 100 „

Listy sast. ( ta  100 t ł . )  
Boden cred. allg. ost. 6 pr. s.

- 5jplac.w881at5pr.wa. 
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr, w.a. 

,  „ , 5  pr w, a

825 -

5060

827 —

61 -

płacą| żąda

złr. w. a
81 — 
8776 
9 1 -

9660

82
8825
9125

9665

79 — 
65 —

79 60 
56

40 — 
95 —

1 3 2 -

1193 -  
119 50

211 — 
11625

112 50

107 25
81 —

227 —
81 — 
98 50 
83

92 60

41
96 50

132 75

1804 -  
120 —

21125  
116 76

1 1 8 -

107 76
8150

228
81 50 
9 9 -  
83 60

96 —

9 2 -

Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a. 
Elżbiety po 6 pr. sr. w. a. 

eiu. 1862 5 pr. . . 
era. 1370 5 pr. . . 
em. 1872 6 pr. . . 

Ferdynanda pół. 6 pr. m. k 
» 6 pr. w. a 

„ k 9 pr. sr. 
Gal. K.L. 300«3.5 pr. rs. w.a 

H. em. 6 pr. „ 
HI. em. 1371 300 

„ lY.ew.ftSQGzl.6pr 
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 6 pr. arebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IL em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. om. 1868 

300 zł. 6 pr. arebr. w. a. 
Lw. Czer. Jaa. IV. om. 1872 

800 zł. 6 pr. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 oŁ 5 pr

arebr. w. a....................
i em. 1869 po 800 zł 

6 pr. srebr. w. a 
, „ 1872 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 500 pi 
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. a .  k. . 
Keglovicb po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. . 
Palfry po 40 „ „ . 
Rudolfa po 10 ,  „ . 
Ka. Salm po 10 „ „ .  
St. Genoia po 40 „ „ . 
Stanisławowska (poż.) pt 

20 zł. w. a. . . .  
Waidatein po 20 zł. o .  k  
Windiszgratz po 20 zł. 

(Dewizy 3 miesięczne.)
Berlin 100 m-ark. . . .

05 — 106 — Frankfurt 100 mark . .
89 25 89 76 Hamburg 100 mark. mark
76 60 77 — Londyn 10 ft. stert . .
84 - 85 — Paryż 100 frank. . . .

9880
6340
9160
9080
90—
83—
8 4 -

1(050
9550

106 — 
10175 
9850 
97— 
9550

7750

7610

G750

6930 
6 t— 
92 - 
9120 
9050 
832

101—
9 6 -

10625
10225
9380
9760
9580

78—

77—

68-

7575

7 3 -

72—
60-

164 -  
3050 
1350 
1476 
2825 
1350 
3726 
25 -

2050
2 2 -
2350

7826

7250
6025

16450
31—
1 4 -
1525
2875
1 4 _
38
2560

21—
2 3 -
2 4 -

6015
6015
6015

12376
4910

6040
6040
6040

12411
492

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  <lo L w o w a :

Z KRAKOWA: o godzinie 6 m inut. 80 rano (pociąg po
spieszny); o godz. 9 ra. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 35 przed południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIOWIEC: e  godzinie 9 minut 65 wieczór (po
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (poeiąg mię
szany); o godz. 2 m. 50 popołudniu (poeiąg inięszany).

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 68 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 62 (pociąg nr. 4).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu): o go
dzinie 2 minnt 64 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 
m. 8 popołudniu (pociąg mieszany).

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzeo lwowski główny: o 
godzinie 10 m. 38 wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 43 
po południu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  x c  L w o w u :
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godz. 4 m. 4Ó rano (pociąg 
osobowy.) o godz. 4 minut 45 po południu (pociąg 
inięszany);

LN a d e s ł a n e .
Choroby syfilitycznc czyli weneryczne, tak 

świeżo powstałe jako też zaniedbane lub źle wy
leczone , — wszelkie słabości rnry moczowej — 
zgubne skutki samogwałtu n. p. osłabienie ner
wowe, upływ nasienia, impotencję, początki suchot 
i t. d. leczy na podstawie ścisłych badań i licznych 
doświadczeń podług najpewniejszej w żadnym kie
runku nieszkodliwej metody gruntownie i pod naj
ściślejszą dyskrecją, specjalista chorób syfilitycznych 
i skórnych, praktyczny lekarz medycyny, chirurgii 
i akuszerji

J a  n  h i n  p i p l .
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu p. Bałntow- 
skiego we Lwowie, ordynuje od 9. do 12. przed- 
i od 2. do 5. po południu.

Zamiejscowym , którym na przeprowadzeniu 
kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych miastach i 
wsiach prawie nieraożebnej) zależyó powinno, udziela 
rady listownie i wyseła lekarstwa w ten sposób, 
iż adresat najmniejszemu podejrzeniu uiedz nie 
może.

Jednego słabego może na czas kuracji pomie
ścić u siebie.

Tysięcy ludzi, którzy dłuższy czas cierpieli na roz
strój systemu nerwowego, osłabienie, lub cierpią na skutki 
życia rozpustnego, nie mieli przed, wynalezieniem prepa
ratu z Coca (pigułki N. III. pudełko 3 marki) przez Dr. 
Józ. Alvarez, żadnej nadzieji na wyzdrowienie. Tym tedy 
cierpieniom zapewnia obecnie leczenie się pewne, zapomocą 
tego preparatu. Bliższe objaśnienia zawierają broszury i 
przepisy użycia, których otrzymać można bezpłatnie w 
apt. Zygm. Ruczera; z tej przekonać się można, że już 
Alei. Humboldt, Bonplan i inni sławni naturaiiści i le
karze, jak również znaczna liczba pierwszych znakomitości 
medycznych, mówią o cudownej skuteczności leczniczej 
rośliny Coca. a (2 -1 1 )

(Główna wygrana.) W kantorze wymiany 
Administration „Mercur", któremu szczęście sprzy
ja, wygrano dnia 2. marca znowu drugą wygranę 
główną w kwocie 20.000 zł. na promesę losu z r. 
1864. Jest to 9. wygrana większa, która w krót
kim czasie przypadła na promesę kupioną w tym 
kantorze.

WIEDEŃ 16. marca 1877. 
godzina 2. minnt 18. po południu.

Akcje fran.-aust. —.— . Węgier, kred. 128.25
Anglo-austr. 71 26. Unionsbank 51.—
Kolej Kar. Lud. 212.— . Nordbahn 180.25
Kolej połudn. 80 50. Koloj Alfold. 95 75
Kolej Elżbiety 132.50. Kolej Lw .-czer. 1 1 6 —
Węg. Nordostb. 93.25. Rudolfsbahn
Wiener-Bauges. — .— . Węg. Oetban.
Galie, indemniz. 84.75. Losy z r. 1864
Franco-H. Bank — . Verkehrsbahn
Losy tureckie 17 30. Baubank-Act.
Kolej państw. 227.60. Bankverein
Wied. Bauver. — .— . Losy węgier.
Akcje kredytowe — .—. Marki niemieckie et.
Rosyjski rubel papierowy 1.52s/4- 
Usposobienie: stale.

Berlin, 15. marca. Russ. Banknoten 252.20. Cre
dit. Act. 246.60. Lombarden 134.— . Galizier 87.— 
Staatsbahn — . Rnmftnier 12.90. Oesterr.-Bank- 
noten 164.70. Usposobienie — .

108.25

131.75
79.—

55.’50
72.50
60.50
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PORTLAND-CEMENT
poleca najtaniej

A u g u st S c h e lle n b er g
we LW OW IE.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
katalog dzieł wydanych przez. J. Zaw adz
kiego, a będących na głównym składzie w 
księgarni Sayfartha i Czajkowskiego.

Zupełnie świeży transport
v i a  S u e z

Chińsko - rossyjskiej

HERBATY
woni milej i przyjemnej, ciemno na

ciągającej, na wagę wiedeńską 

poleca H andel

Karola Bałłabana
we Lwowie u l. Halicka  

pod Złotym Kogutem 

1 funt w. w. Congo cesarska 2 z i. i

1 „ „ Familijna 3 zi.
1 „ „ Melange de Moskau 4  z i. (
1 „ B Emperial 5  z l.
1 „ „ Proszku herbacianego

zł. 1 .2 0 , pół kilo zł. 1.07. 
pół kilo Albertów łub innych ciast (

angielskich z ł. 1 .0 7 .
Łaskawe zlecenia odrotną pocztą.

1192 7 - ?
\ Z \ Z \ Z \ Z \ Z ł ś ^ Z W \ Z \ Z > Z '

S z a c h y
w yrób paryski

bardzo elegancko toczone z jednej sztuki 
drzewa bukszpanowego. Cena za 1 garni

tur zł. 1.30, 2.20, 3 do 10 zł.
S z a c h o w n i c e ,  d o m in a ,  m ły n e k  
w a r c a b n ic e  , m a r k i , M ztony, i  

t a c k i  p r e f e r a n s o w e .  
C y g a r n ic e  z prawdziwego bursztynu 
i piauki morskiej, c y b u c h y  i prawdzi

wo f a j k i  tureckie oraz

wszelkie wyroby tokarskie,
poleca MAGAZYN pod firmą:

NADW ODZK1
Rynek 1. 27 we Lwowie. 1—3

A.
1666

Nauczyciel
prywatny, przysposabiający należycie chłop
ców do klas gimnazjalnych, poszukuje 
miejsca. Posiada dokładną znajomość ję
zyka niemieckiego a także i francuskiego.

Bliższą wiadomość u-izieli Redakcja 
„Gazety Narodowej.“ 1C68 1—3

rożdże
prasowano najlepsze 

po 60  ct. pó ł k ilo
1687 poleca handel 2—5

St. Markiewicz
we Lwowie, w R y n k u  l. 42

Na sprzedaż,
majątek ziemski o 400 morgach pola i 
łąk, wzorowo zagospodarowany, z mnro- 
wanemi budynkami, ł: dnym i wygodnym 
domem mieszkalnym, parkiem, ogrodem 
owocowym i warzywnym. 1626 3—S

Oddalenie od Lwowa godzina, a od 
staji kolejowej £0 minut jazdy.

Bliższą wiadomość da D r .  F i l i p  
Z n k e r , Lwów, ul. Mayera 1. 2.

t ł s n a c y
z  k a u c j ą ,  potrzebują dobra PODNIG- 
STRZANY, kawaler ma pierwszeństwo. 
Ostatnia poczta B rzozdow ce. 1664 1—3

L. 834/76 pr.

Na podstawie uchwały repre
zentacji kr. st. m. Lwowa, rozpi
suje się niuiejszem konkurs ua po
sadę inżyniera m. urzędu budo
wniczego w IV. randze etatu służby 
miejskiej z płacą rocznych 1200 zł., 
kwaterowem 300 zł. i dodatkiem 
pięcioletnim po 100 zł. w. a.

Od kandydatów na powyżsżą 
posadę wymaga się ukończonych 
studiów technicznych, bądź na in
stytutach politechnicznych, instytu
tach publicznych i odbytego z do
brym postępem przepisanego egza
minu państwowego. 1571 3 - 3

Podania zaopatrzone wymaga
nymi dowodami również dowodem 
dotychczasowego zatrudnienia, na
leży wnieść we właściwej drodze 
do prezydjum magistratu w termi
nie do k o ń c a  m a r c a  b. r.

Od Prezydjum  magistratu
kr. st, miasta.

Lwów, dnia 24. lutego 1877.

N ow y k u rs
jednorocznych  ochotn ików  tj.
tak ich , któray nie ukończywszy szkół 
przepisanych, chcą zostać jednorocznvmi 
ochotnikami, tudzież k u rs  rezerw o w y ch  
oficerów , rozpoczyna się dnia 1. kwie
tnia, a kończy się d. 30. września r.. b. 
Zgłaszać się można codzień od godz. 4. 
po poł. do "7. wieczór w Zakładzie ul. 
Ormiańska Nr. J6. K o e s t l i c h ,  przeło
żony zakł. nauk, wojsk. 1621 2—8

J
1285

a b l k a
t y r o l s k i e  d e s e r o w e

po 6, 10 i 15 ct. sztuka
i  różne świeże OWOCE 

rozseła najstaranniej handel

fc Markiewicza
we Lwowie, w rynku 1.42. 9 — 1C

pod P rzem yślem ,
poczta Żurawica, są do nabycia:

a) Znaczniejsza partja nasienia 
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h  własnej 
produkcji, które w 1876 r. wydało
po p r z e s z ł o  4 0 0  k o r c y  u a  
m o r g ę .

b) K o n i c z y n a  c z e r w o n a
nasienna w najpiękniejszym ga
tunku.

c) Celujące gatunki: j a r e j
p s z e n i c y ,  g r o c h u  b i a ł e g o  
kuchennego, b o b u ,  o w s a ,  tu
dzież h r e c z k l ,  na siew wio
senny. 1669 1—3

Bliższa wiadomość w Zarządzie 
dóbr jak wyżej.

p onieważ B a ls a m  B i l -  
l in g e r a  *) wywołał na 
ciele adjunkta pana Klontz 

Petingen, poczta Fal- 
kenberg (i otaryngja) wy- 
wiora d o b r y  s k n t e k ,  

upraszam szanownego pana o przy
słanie dwóch flaszek. 1101 1—2 

Z powalaniem
Brill, nauczyciel. 

Petingen, 25. stycznia 1877.

*) W e Lw ow ie do nabycia  w  apt. 
Jakóba P ip esa .

5 0  k ó p

K A R P I
jednorocznych, potrzebuje skarb 
TŁUMACKI do zarybienia stawu. 

'U prasza się właścici Ii stawów o 
' dotyczące i ferty. 1654 £—3

Wyroby zgummi
wszelkiego rodzaju wysyła za zaliczką 
pod d y s k r e c j ą  114133—50

J .  91. S c h m e i d l e r ,  
Gummifabrik W ien, Y II, Stiftgasśe 19.

Dwa majątki
w przemyskiem, blisko kolei razem przeszło 
900 morgów dobrej gleby, nie mniej gruntu 
przsszło 300 morgów; są razem lub poje- 
dyńczo do sprzedania, lub zamiany na ka
mienicę. Bliższej wiadomości udzieli adwo- 
kta M o szy ń sk i w e  L w o w ie , u lica  
H etm a ń sk a  1. 12. 1689 S - 3

D obra
w najpiękniejsaem położeniu na Bukowi
nie, pod bardzo korzystnemi warunkami, 
ua Mołdawii blisko granicy po 9 duka
tów mórg najlepszej ziemi, nabyć można 
za pośrednictwem agronoma i lasomistrza.

D ę b y
od 15 cali w górę wyłącznie na klepki 

przydatne poszukują się.
Łaskawe zlecenia pod adresem E. W. 

u właściciela kamienicy ulica Ruska, 1. 856 
C a se r n io w c e  (Bukowina.) 1567 3—15

I t o  tsnięcits
d w a  p o k o j e  przy ul. Halickiej gpod 

1. 15. III. piętro na froncie za 15 zł.



rztjdców  e k o n o m ó w , r a c h 
m istr z ó w , fachowo zupełnie u- 
zdolnionych. zaopatrzonych w najle
psze rekomendacje i z wszolktem 

poręczeniem.

S ł u ż  t> y
dworskiej i pokojowej, rzemieślni
ków dworskich z dobrymi świade
ctwami przy zachowaniu najwięk

szej ostrożności.
Guwernantki i Bony

rodowite Francuzki i Niemki, także 
Polki z bardzo pięknemi poleceniami.

i)«bra na sprzedaż 
i <io w ydzierżaw ienia
K a m i e n i c e  i  r e a l n o ś c i  we

Lwowie i na prowincji. 

K u p c o m  i  d z ie rż a w c o m  
udzida sję wszelkiej informacji u-

stnie i listownie bezpłatnie w

BIURZE WYWIADOWCZEM 
i OGŁOSZEŃ i_ i

J. PO LIŃSKIEGO
w e  L w o w i e ,

ul. Halicka 1. 13. I. piętro.

Zegarki @  kieszonkowe
( G n o m o n )

Sztuka 35 et. w. a. 
Zamówienia z prowincji za zaliczkę 

pocztową wysełam po 40 ct.

S  Józef Weiss,
zegarmistrz 1. 38 Rynek.

Oświadczam
tak we własnem jak i mej siostry Kon
stancji z Gniazdowskich Wysockiej imię 
niu, żeśmy żadnych weksli niewystawiały 
i gdyby takowe przez kogokolwiek w o- 
bieg puszczone były, tychże płacić nie 
będziemy. 671 1—1

Lwów d. 15. marca 1877.
Justyna z Gniatdowskieh Kopczyńska.

W dniu 28 . m arca 1877
o godz. 2. z południa w Sali szkoły żeńskiej odbędzie się

W alne zgrom adzenie
Towarzystwa zaliczkowego dla powiatu Mościskiego,

Stow arzyszenia zarejestrow anego z nieograniczoną poręką
vr Mościskach.

-taktyczna szkoła języka niemieckie
go dla mężczyzn i dla kobiet. Zgla- 
sie można codzień od godz. 4. do 7.

J > ia k t :

szać się można codzień od godz. 
po poł. w Zakładzie ul. Ormiańska Nr. 16. 

1622 3 - 8  K o e u t l l c h ,
przełożony Zakładu nank. i wojsk

Z własnej fabryki

Hopfen-Wurzfil
(Fechser, Setzlinge)

empfiehlt znm niichsten Friibjahrs-Anbau 
aus den b e s t e n  S a a z e r  S t a d t -  &. 
B e z i r k s - L a g e n  der Gefertigte. Ans- 
kiinfte Uber Behandlung und Anbau wer- 
den bereitwilligst ertheilt und wird reebt- 
zoitige Bestellung anemplohlen. Hesto Ro- 
ferenzen Uber denErfolg derbisher dureb 
mich bezogenen Fechser stohen zur Seite.

Heinrich Melzer,
Mtjetif fu r Saazer Hopfen  & FecAser 
1175 in S a a z ,  BOhmen. 8 10

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego ogólnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok ubiegły.
8. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcji abso

lutorjum z rachunków po dzień 31. grudnia 1876.
4. Wylosowanie i wybór 6 członków Rady zawiadowczej w myśl §. 39.
5. Projekt do zmiany niektórych ustępów statutu.

Dyrektor Towarzystwa: ' Prezes Tow arzystwa:
H e n r y k  G u r s k i  m .  p .  S t a n i s ł a w  B i e l s k i  m .  p,

UWAGA. Wstęp na Zgromadzenie dozwolony tylko członkom Towarzystwa 
za okazaniem książeczki udziałowej. 1665 1—1

W  niedzielę d. 18. m arca 1877
odbędzie się w sali ratuszowej o godz. 3. po południu

Podziękowanie.
Niemając innego spoiobu odwdzięcze

nia się JW. Pani I z a b e l i  hr. D z i e -  
d u s z y c k i e j  i JO. z hr. Dziedusżyckich 
F l o r e n t y n i e  księżny C z a r t o r y 
s k i e j ,  właścicielkom dóbr Jabłonowa za 
łaskawie naszej gminie wyświadczone do
brodziejstwa, a mianowicie: za udzieloną 
na dokończenie budowy nowej cerkwi go
tówkę w ilości 3000 zł., oprócz legowanych 
poprzednio na ten cel przez ś. p. Tytusa 
hr. Dzieduszyckiego 12.000 zł., za sprawie
nie wielkiego ołtarza wartości 400 zł. ra
zem z obrazem N. P. Msryi w wielkim 
rozmiarze do cerkwi, wartości 332 zł., za 
upiększenie naszego cmentarza wy budowa-, 
nieni kaplicy okazałej, za podarowanie ma- 
terjału w drzewie na pobudowanie chaty 
na polu erekcjonalnym gr. kat., za pozwo
lenie orania tłoki spornej 310 zł. w. a. 
rocznego dochodu gminie przynoszącej, za 
darowanie dla gminy żelaznej kasy, udzie
lenie 500 zł. tytułem funduszu zakłado 
wego bezzwrotnego na założenie kasy po
życzkowej gm innej, i  opłacanie zarządu 
tejże kasy, za ratowanie włościan dbałych, 
pracowitych i trzeźwych od lichwy poży
czaniem tymże pieniędzy (oprócz kasy po
życzkowej gminnej) bez procentu w ratach 
kilkuletnich spłacać1 się mających, za da
rowanie na ogrodzenie szkoły sześciu sztuk 
dębów wartości 60 zł., za sprowadzenie i 
utrzymywanie własnym kosztem 4 sióstr 
służebniczek, zajmujących się ochronką, 
wychowaniem pomieszczonych tamie sierót 
włościańskich i noszeniem ulgi słabym 
włościanom, niewierzącym poprzednio w 
zbawienne skutki leków i wybudowanie dla 
ochronki pięknego, murowanego, pod da
chem gontowym, obszernego bndynku na 
g  uncie dominikalnym, wartości 5000 z ł , 
nareszcie za prawdziwie opiekuńcze obsta
wanie w obronie gminy przeciw wrogim 
jej żywiołom i niezmordowane poświęcenie 
się w niesieniu pomocy słabym i biedr 
włościanom, uchwaliła Bada gminna w 
blonowie na posiedzeniu dzisiejszem wy
nurzyć publicznie dzięki JW. Pani .hrabi
nie i JO. księżnie Pani za Ich gorliwe zav 
mywanie się dobrobytem gminy, » dołą
czając zapewnienia naszych najwdzięczniej
szych uczuć, jakiemi cała gmina nasza 
obecnie jest przyjętą i przykazywać będzie 
swym potomkom, by i oni w codziennych 
swych pacierzach nieprzestali zanosić go
rących modłów za pomyślność i szczęśoie 
tuk wspaniałomyślni cli Pań, pragniemy 
gorąco, by wszystkie gminy, wyrzekłszyj 
się, podtrzymywanej przez interesowanych 
ludzi, złej wiary ku pp. właścicielom wię
kszych posiadłości, doznawały opieki i po
mocy tychże j jeżeli! nie materjalnej to 
przynajmniej moralnej, _ a natenczas przy 
świętej zgodzie zakwitnie dobrobyt kraju.

Jablonów, dnia 7 marca 1877.
Michał Minciuk naczelnik gminy. Onu 

fry Schab, Iwan Bocy asesorowie. Hrynko 
Żurawel, Andruch Jasiński, Michał Zura 
wel, Mikołaj Rohatyński, Mikołaj Perepe- 
luk, Mateusz Bałabuch, Wasyl Olijnyk, 
Fed Perepeluk, Mikołaj Sobków, Iwan Kul- 
wacki, Iwan Zełeny, ks. Jakób Woleński 
gr kat. proboszcz, Mikołaj Bałacki prze- 
wodniczący komitetu cerkiewnego, W ła
dysław Muszyński, nauczyciel, gospodarz 
i radny gminy. 1655 1— 1

woskowó i stearynowe
KOŚCIELNE i

POGRZEBOW E

sprżedajo najtuniej handel

Fr. Schubutba i Syna
L w ó w ,  R y n e k  4 9 .

Rozsyła cenniki szczegóło
we franko. 1566 3—5

Przestroga!
Od pew nej# e»us« og łssia ją wiedeńskie 

firmy o sprsedsży prawdziwych włoskich in s lru - 
■ ra łó w  muzykalnych OCARINA. esuje prseto po
wodowanym obwieście i od stadsrn P. T . puhli- 
esnośoi ostneds, ie jlów ny skład mego wynnlatku Towarzystwa

galicyjskiej kasy Zaliczkowej
w e L w ow ie.

FOLWARK
Paókowice,

przy stacji kolei Niżankowice po
łożony, jest do wydzierżawienia,

Adres: Zarząd Dóbr Mi« 
żynieckich JO. Adama ks. 
Lubomirskiego w MieŻyfiCU, 
poczta Niżankowice. W3 2-s

D A W N Y  DOM B R IETA  — W O D Y  O A ZO W E. 
Medale aa wystawach św iatowych: we W ie
dnia 1873 (Hora c .n eo ari) w  B a ry ła  1875. w

F ila d e lfli 1871 roku.

Aparat Gazogene Brieta
JED YN Y

1 — 10  ja k i prayjety 
u s t a ł  ' 

w  Sipita laek  
paryskich. 

OAZOOENE  
B R lE T A  

.n a d a j- się 
w aptekach 
[łdw nyek, 

składach ma- 
te rja łów  a- 
plecsnyeh i  

lanych n i | « -  
synach w  M ik
stach w a ł-  

niejsaych. We 
Lw cw ie w  a< 
piece P. Miko 

la icka. 
K aidy aparat

___ ,  ... n o a in a ra re a
S .da , L iw a - kranowej w y
siada fa io w a  ry le  w y ra ty
i wina b i —  “  " ------------------
ję c t  eto.

MONDOLLOT S I N ,  
inżynier fabrykant 

w Paryżu przy ulicy Chateau-d’E»u, 72.

OCARINA
o * któ re j obecnie da j* k .n ce rla  w  P aro lu , aaaj 
d . j *  jedynie a pana ED . W IT T E , we W ie d n iu .  
s n itB  w etyatk ie  inne sarhw nlins fabrykaty pod 
tyw naawiakiem są naśladowaniem oryginału.

K aidy mój instrument o eiystyeh łonach, 
•patrzsny jest nsslspnjseym stemplem fabryeanyB.

Glos. Denati
INVENT°- E. FABRE. BUDRIO

Z uszanowaniem Giuseppe D onati. 
Podług mojoj drukowanej i łatwej 

szkoły mogą dyletanci w 30 minu
tach, ' W  niemuzykalni w kilku godzi
nach grywać najpiękniejsze melodje.

' i e  ceny laOryginalne ceny 
z drukowaną szk ołą: 
N r. i .  ii. ni. i

labrycme włącznie 
1121 6-10 

* .  V I. V I I .
at. 1.— , 1.50. a.— , 2.50, 3.—, ,  5 .—,

f l f lP  Do akompaniowania przy for 
tepianie Nr. V. jest najodpowiedniejszy.

Zeszyt nut dla niemuzyków zastoso
wany do Nr. 1. i 12. z 12 melodiami 40 c.

Jeneralny A jen t dla Austr.- 
Węgier i  Niemiec

Ed. Witte w c Wiedniu,
Stadt, verlang. K arntnerstrasse  59.

W ysyła  się aa gotówka lub sa salisasniem. 
H urtow ni kupcy etraymaja rabat, 

i Jako dowód raetelnnści mero prawdsiwego  
włoskiego inatrumentn, ubawiaiujo się w ssyslk ir 
inne sschwslano takawane .O e ariiia - ilostarc ior 
sstnkę po 50 do i  i ł .  od N r. I. do V II. , setkami 

jeasese taniej.

Ł. LEGRAND
dostawcy W IE L U  PANUJĄCYCH DWORÓW

PARYŻ, 207, ulica Satnt-Honorś 1013 19 24

M Y D Ł O - O  R  1 Z  A
Z wszelkiego gatunku wodą sprawuje plauę delikatną 1 obfitą.

Z ł  wssystkieh mydeł toaletowych najleyaie i najdelikatniejsae (podług Dra O. R E V E IL )  
N leihędnt dla ntrsymanm powtski cia ła  delikatna ig ładka.

crEme-oriza oriza-lactć
nadaj* białoóó i  ś w it ita ś  powłoce s iała prieelnr plegsm, plamom na tw a r iy  i smars italce a* 

EAU TONIQUE QU1N1NE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TAANN1N. 
W ytwory tsaletswę podług nraepiaa sestawionogo praca D r. CHOMEL do esysaeaonia g łow y  
W tmeenłenia włosów, aapobiećenia wypadaaia i ̂ porostowi takewyeb w  bardto krótk im  n a s ię .

fłęw . — . ------  . . . -------- ---------------- ----------- _------..
Dostać mośaa ws Lw sw ia a pp. M ikslasoha i  K. S iray io w a kie g o ; w Krakowie i 

W . R edyki.

Skład w  głównych aagatynaeh perfum i frynyerów la k  ws Eranoji ja k  aagraniea. 
Dostać metan w* L w tw ia  a —  ’ "  — ‘ . .  .

aptaes p. J. T rtuctyńak iega i w  apteea

Na sezon wiosenny i letni!

SKŁAD SUKNA
na ubrania cywilne i wojskowe,

Reiter & Nenmeister
w Bernie, Krautmarkt Nr. 1.

I poleca swój obficie zaopatrzony sk ład  wszelkich w ten za
wód wchodzących artykułów , ofiarując najstarann iejszą  usługę.

P le d y  do pod róży  
| z wełny owczej 3.90 metr, długie, a  1.56 m etr, szerokie, po 

5 zł. 25 ct. są w zapasie.
Zlecenia załatwiają się rychło za zaliczeniem. Wzory 

wysyłają się na żądanie franco. 1569 5—5 |

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1876.
2. Rozdział zysku i oznaczenie dywidendy.
3. Zmiana statutu.
4. Wybór Rady zawiadowczej.
5. Wniosek o przystąpienie do związku Stowarzyszeń zarobkowych, s®*

_  Na które to o jak najliczniejszy udział członków się uprasza. Za $ $
legitymację wstępu do sali, służyć będą książeczki udziałowe. ggg

«  Prezes Rady: H e n r y k  l i r .  Ł ę c z y ń s k i  m. p. ga
Sekretarz: I ł r .  A l e k s a n d e r  J a n o w l c z  m. p.

Handel kościelnych sprzętów i paramentów

M I C H A Ł A  D A M E T A
we LWOWIE poleca:

R zeźby fig u ra ln e  z d rzew a
olejno malowane w naturalnym kolorycie a to :

ŻEŚ1* F i g u r y  P u u a  J e z u s a  le ż ą c e g o  w  g r o b ie
wielkości cali 24 27 80 33 36 42 48 54 60 cali 

cena złr 16 2t 28 82 36 44 66 95 720 zł.
Pakunek tychże osobno od 1 do 5 zł.

SSS^G rób boży w skale z figurą leżącą P ana Jezusa
do wielkości cali 24 30 36 42 cali, 

cena z pakunkiem zł. 45 70 90 110 zł , ; .
F f g u r y  Zm artw ychw stania Pana Jezusa z chorągiew ka,

wysokie 24 cali bez trupiej główki . . 1 8  zł.
„ 24 culi z trupią główką pod prawą nogą 20 zł 
„ 28 cali także z główką . * . 28 zł.

Pakunek jednej figury zł. 1.50.
S t a c j i  X I V . m ę k i  P a n a  i  Z b a w i e i e l a .  Obrazy olejny druk 22 i 

31 cali na płótnie 100 zł, 1546 3 —6
Ś W I F C F  k o ś c i e l n e

metalowe, ozdobnie malowane i złocone, z przyrządem sprężynowym za 
pomocą którego świeca stołowa wewnątrz włożona do szczętu czysto i ja 
sno się wypali. Wysokość tych świec jest rozdzielona

stopniowo na .'70, 8-I, 90, 10°, T D1, 120, .130 centym.-, 
cena za parę zł. 9, 10, 12, -14,, 16, 18, 20

T A P IO K A
Pana G r o u l t  junior w Paryżu,

_  u lica Stc Apoline Nr. 12.
&  ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylyska czysta i naturalna jest po

karmem smacznym ł pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po- 
gh  twierdzono oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło- 

'wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o  p o k a r m a c h

&

1659 2 - 3  g g

d o  p o ż y w i e n i a  l u d z i  u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki S2tuczńej: .Prawdziwa 
Tapioka brezylijska czysta i naturalna to niczem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia  i 
psuje smak płynów, robi je  nieprzyjemnymi. 1020 24—26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cećhy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. Piotra Mikolascha we Lwowie.

Osoby W szystkich stanów ,
szczególnie emeryci, urzędnicy w szelkich zawodów, reprezentanci in
stytucji asekuracyjnych, zarządcy, buchalterzy i osoby bez stałych  
posad, znajdą  trw ały i opłacający się zarobek uboczy, k tó ry  dopro-i 
wadzony do umiejętności, może stanow ić podstaw ę życia z dochodem^ 
rocznym 1000 do 1500 zł. W aru n k i: Dobra rekom endacja lub mała 
kaucja. L isty  pod a d resem : K. C. 2494 do G. L. Daube & Co. 
Annoucen E spedition, S in g c rs tra s se  8 w e W ied n iu . H2t 2 -6

Dr. Fr. Lengila

Balsam brzozowy.

szczyt uwiadomić Szanowną P ubliczność , iż wielki zapas 
mego wyrobu

W  E  © Ł I  Nf *
osobliwie s z y n e k ,  p o l s k ic h  k i e ł b a s ,  o z o r ó w ,  p o l ę 
d w ic ,  s a l a u i i  i iunych wyrobów przygotowałem  i tak

» jak  zawsze od wielu la t ku zadowoleniu Szanownej Publi
czności, w moim znanym h in illu  przy u l i c y  K r a k o w s k ie j  
p o d  ł. 1 5  n . po najum iaikow ańszych cenach sprzedaw ać i ( 
wszelkie zam ówienia na prowincję za zaliczką pocztową od
w rotną pocztą uskuteczuiać będę. io71 1—2 ’

Jul sam przez się sok roślinny, który ciecze z brzo- 
gdy się drzewo wywierci, jest od najdawniejszych 

czasów znany jako środek przyczyniający się do piękności. 
Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam 

przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli się n. p. wieczór 
posmaruje tymże twarz lub inną część skóry, to się do zajntrz rana oddzielą
prawie nieznuczńie łu sk i pod którem i skóra staje się mleniąco b ia łą .

Ten balsam wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe,’ na- 
daje twarzy kolor młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności usuwa 
w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena słoika z przepisem użycia 1 zł. 50 c ’ z prze
syłką pocztową o 10 c. więcej. 1058 2— 12

Składy: w e  L w o w i e  w apt. p. Zygm. ltuckora, pod „srebrnym orłem."

Au Prlntem ps
1‘tirj-ż.mELHE MAGiZm TOWARÓW BŁAWATHICH Paryż.

, P ora letnia P rzy  ulicy du Havre, bulwarze Pora letnia 
1877 Huusmann i ulicy du Prooence. 1877.

W IE L K IE  MAGAZYNY d u  P r i n t e n i p s  w P aryżu  mają  
honor zawiadomić liczną swą klientelę Europejską, ze w spaniały  
Katalog illustrow any  w językach . FRANCUZKIM i N IE 
MIECKIM jest obecnie W DKUKU. 1049 2 -  6

W ysłany on będzie pocztą i FRANKO w szystkim  klientom  
WIELKICH MAGAZYNÓW DU PRINTEMPS.

Osoby które się nie zg łasza ły  do PRINTEMPS, a życzyłyby  
sobie katalog ten otrzymać BEZPŁATNIE I FRANKO, proszone 
są o przesłanie żądania tego w liście frankowanym d)
Mr. JULES JALUZOT, Grańds Magazins du Printemps, Paris.

Na proste zażądanie posyłamy franco katalogi Z próbkam i na 
miejsco przeznaczenia. I wszystkie nasze przesyłki towarów DO GA
LICJI fdbjwjją się BEZPŁATNIE aż DO MIEJSCA PRZEZNACZE
NIA przy w szclk iem  zakupnie przenoszacem 25 fr.

W IELKIE MAGAZYNY DU PRINTEM PS nie mają żadnej 
filii, cenj ich oznaczone śącrframi znanotni i są niezmiennie T E  SAME 
dla DEPARTAM ENTÓW  francuzkich i dla ZAGRANICY.

KORESPONDOWAĆ MOŻNA WE WSZYSTKICH JĘZYKACH.

SYROP
C H IN Y  i Z E L A Z A

G R I I I A U I jT  e t  C ie , Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy Grodek foniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze
ciw blaJaczce, wycieńczeniu, nieregutarności porjodycznych odpływów, zapobiega tyńi 
gwałtownym boleściom Żołądka którym kobiety zwłaszcza tak czysto podlegają. Przykłada 
się do rozwoju organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom lymfatycznym, powraca etatu świeżość t jędrnośi naturalną.

Dla uniknienia licznych falszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki 
koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis 
GRIMAULT et C0MP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

Zam knięcie rachunków
T o w a r z y s t w a  z a l i c z k o w e g o  i  p r z e m y s ł o w e g o  w  S a m b o r z e ,

Spółki zarejestrowanej z  nieograniczoną odpowiedzialnością,
za ro k  1 8 7 6 .

gooooooooooooooooo
Kantor wymiany

c. k, uprzyw. gcdic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szy stk ie  e fe k ta  1 m on ety
pod warunkami najprzystępnięjszemi.

ó°|» LISTY h ipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Da. I’P. XXXVIII. N. 93, ( 
i najw. post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte de lokowa
nia kapitałów funćtiszuwych, puptlarnych, kauoyj małżeńskich wojiko- 
wych, na kaucjo służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabjcia. I

IBSiŁ* W H z y w t k ie  p o l e c e n i a  x p r o w i n c j i  w y k o n n i f  I 
k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e a  d o l i c z e n i a  |

W ym ienien ie  ty tu łu
Wynosił

z końcem roku »875
stau czynny stan bierny

W roku 1876
Wynosi

końcem r. 1876
stan ćzynny|stan bienr

ttię  b e z z w ł o c z n i e  p o  
p r o w i z j i . 1209 29—? ’

ooooooooooocxxxx>oooooooo

U d z ia ł y .........................................
W k ła d k i.........................................
Fundusz zapomogi

„ rezerwowy .
Inni wierzycieli . . .  
Pożyczki udzielone na hipoteki .

,  B H zastawy .
,  B B Bkrypta
niehypotekowane .

Pożyczki udzielone na weksle 
Inni dłużnicy na rachunek bie

żących . . . .
Rachunek nieruchomości

„ towarów 
Udział w cegielni 
Rachunek sprzętów .

,  druków
„ procentów pobranych i 

zapłaconych
„ procentów zaległych
„ zleceń . . . .

P ro w iz ja .........................................
Koązta administracji . . . .
Reszta nadwyżki z rokn 1875 .
Raohunek kasy . . . .
Zwaga czynna czyli nadwyżka za 

rok 1876 . . . .

Dyrekcja Towarzystwa zaliczkowego
Sambor, dnia 12. marca 1877.

pobrano | wydano

14340 22 11982 85 400 46
— — 51408 86 48022 23 47066 61 —
— — 366 82 — 366 82 r_
— 426 11 1119 89 __ —
— — 21098 28 107314 18 108641 56 —
4148 23 — 1134 57 __ 1— 3013 66
1158 — — — 62 - 12oj— 1216 —

13328 74 _ _ _ 10227 02 11840 — 14941 72
42542 — — — 203138 — 209636 — 49040 —

21556 33 41884
463

4701299
4689

26685
3282

32
223460 93 __ — 21

2642 64 — 2476 15 2090,70 2398 49
1050 — — — — — i— 1207 50

233 20 ■ — — — — — — 209 88
110 — — 7 - 49 38 77 70

174 08 430 48 9780 28 5467 39 417 77
— — 3 7 — ' — 2'55 614 98
— — - 1394 38 139438 —

■ — — — 100 60 — — — —
—- — 775 66 - — — 1.307 .20
— —- 8145 16 — - 2988|11 — -
1590 51 — 43910b 36 438431.04 2265 83

— — —
doliczywszy

pobór 439106 36 —
91994|66| 91994 66 ipoczątk.

kasy
stan 1590 51 105371 071

Obrót roeany 879127(91

Wynik r. 1876 

zyski
U w a g  8

skSt’ F R O M E ST  ->2®
straty

2592261
5236448^

1546 — 
19770 90

642
155

962

4006

26

08

237
141
157

23
74

5223
155

1493 so

4006 u 8

07- 10976 85

9567
614

100 60

157 05

10976 85

Ilość członków z końcem 
roku 1875 . . .2 1 9

z deklarowaną kwotą na
działów 20825 zł. 

w roku 1876 przystą
piło członków . . 34 

z deklarowaną kwotą n- 
dzialów 12850 zł. 

w roku 1876 wystą
piło członków . . 12

z deklarowaną kwotą u- 
udzialów 900 zł. 

wynosi ilość członków 
z końcem roku . . 241 

z deklarowaną sumą u- 
działów 32775 zł. 

Wystąpienie z Towarzystwa 
zapowiedziało 10 członków 

zdeklarowaną kwotą udzia
łów 1025 zł.

“ O b y d w ie  r a z e m  t y l k o  6 ‘/, i  *t<‘i u p e l .“^| 

GłównaGłówna
w y g r a n a zł. 400 .000 w y g r a n a

CIĄGNIENIE JUŻ 1. KWIETNIA 
W  e c h s l e r g e s c h S f t

przemysłowego w Samborze, Spółk i zarejestrowanej z nieogra”iczoną odpowiedzialnością.

1167 2 -7

wo Wiedniu, 
Wollzeile Nr. 13.SHercnr”der Administration

Ć08

Przy ciągnieniu odbytem 1. marca, wygrano znowu 2 0 .0 0 0  zł. 
na prom esę n m nie kupioną.

f i

B Ę B W E W B S 8 8 B i a g a C T a B B B S f i a a a f f l a ^ lMIGRENY I NEWRALGIE
G U A R A N A

G R I M A U L T  e t C ie , Aptekarzy w Paryżu,
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej l zażyty, dostatecznym jest do 

uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy i migreny 1 do wyleczenia rznięcia
i się w pudelkach zawierających dwanaście proszków, 
i, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem

tp.
Dla uniknienia licznych fałszerstw 1 naśladownictwa, żądaćaby stempel rządowy fran- 

euzki koloru niebieskiego stósownle do prawa z 2S Listopada 1873, marka febryczna 
1 podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykecle.

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

I. Sprzedaje sięłądkaibieguL_______ . .
Dla uniknienia fałszerstwa,

Crimnult et Comi

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ,Gazoty Narodowej “ pod zarządem Skorla.


